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Nowy rząd w Czechosłowacji
Prez. Benesz zatwierdził gabinet Gottwalda

P r a g a  (API)- Podano oficjalnie do wiadomości, że 
prezydent Benesz przyjął dymisję 11 ministrów partii na
rodowo - socjalistycznej, katolicko - ludowej i Słowackie
go Stronnictwa Demokratycznego oraz zatwierdził propo
nowany przez premiera Gottwalda skład nowego gabinetu.

L is ta  członków  nowego gabine
tu przedstaw ia się następująco:

G ottw a ld  —  prem ier (kom un i
sta),

Dziś w n u m e rze

I h i n a ó c z j k :

Lipsk -  liczby, 
iurlzie, leaderzy...

Sziroky — w iceprem ier (komu 
Jlista — Słowacja),

Lausehman — w iceprem ier (so
cja ldem okrata),

Zapotocky — w iceprem ier (so
cja ldem okrata),

M asaryk —  spraw y zagranicz
ne (bezparty jny),

C lem entis — podsekr. stanu (ko 
munista),

Svoboda —  obrona narodowa 
(bezparty jny),

Szevcik —  podsekr. stanu — 
(Słowackie S tron. Dem okratycz
ne),

Nosek —  spraw y wewnętrzne 
(kom unista),

G regor — handel zagraniczny 
(kom unista),

Krajcir — handel wewnętrzny 
(komunista),

Dolansky — finanse (komuni
sta),

Nejedly — szkolnictwo (komu
nista),

Czepiczka — sprawiedliwość 
(komunista),

Konecky — in fo rm ac ja  (kom u
nista),

P e tr —  kom un ikac ja  (kom un i
sta),

Szlechta —  techn ika  (narodowy 
socjalista),

Neum an —  poczta (narodowy 
socjalista),

E rban —  opieka społeczna 
(zw iązki zawodowe),

P lo jhan  —  zdrow ie (ludowiec),
Jankovcova — aprow izacja  (so

cja ldem okra ta),
S robar —  u n ifik a c ja  (Słowackie 

S tron. Dem okratyczne),
Durisz —  ro ln ic tw o  (kom un i

sta),

Fierlinger — przemysł (socjal
demokrata).

Wiadomość o zatwierdzeniu 
przez prezydenta republiki n * 
go gabinetu podał premier 0 
wald stutysięcznemu tłumowi, o 
r y  zgromadził się na Vaclavskim 
Namesti, oczekując decyzji pre 
zydenta Benesza. Zakończenie kry 
zysu gabinetowego przyjęte zo
stało z niebywałą radością przez 
manifestantów, którzy wznosili 
niekończące się okrzyki na cr.c.ai 
premiera Gottwalda

Mienie niemieckie w Austrii
przedmiotem obrad zastępców ministrów

L o n d y n .  (AP I). Na czw arte j 
z ko le i sesji kon ferencj. zastęp
ców m in is tró w  spraw zagranicz
nych W ie lk ie j C zw órki, k tó ra  od
by ła  się w czora j w  Londynie w y 
m ieniano w  dalszym ciągu poglą
dy na zagadnienie m ienia niem iec 
kiego w  A u s tr ii oraz na radziec
k ie  propozycje w  te j sprawie.

Min. Modzelewski odpowiada na interpelację klubów poselskich

W s p ó ln a  k o n tr o la  n a d  N ie m c a m i 
w a ru n k ie m  b ezp ieczeń s tw a  Europy

Polacy z zagranicy w rócą do kra ju

Przedstaw icie l radziecki H ok- 
tom ow  podkreślił, że ZSRR pra 

otrzym ać dobra m ateria lne

W a r s z a w a .  (PAP) O dpow ia
dając na in terpe lac je  k lubów  po
selskich w  spraw ię stanowiska 
Rządu polskiego w  spraw ie N ie 
miec zachodnich m in is te r Modze
lew sk i w y ja ś n ił Izbie, iż Rząd 
po lsk i zawsze ustosunkow yw ał się 
w  sposób kon kre tny  do tego, 
co się działo na terenie N iem iec 
i  co bezpośrednio, czy pośrednio 
dotyczyło Polski.

Rząd polski . ’ »
nie mógł pom i
nąć m ilczeniem  
P o lityk i prze
kreślan ia uch- 
tvał poczdam
skich, prowa- 
dzonej przez 
Stany Z jedno
czone, W ie lką  
B rytan ię  i F rań 
c.3ę na terenie 
Niemiec. W  w y n ik u  narad pra -
skich z przedstaw icie lam i rządu 
•Jugosławii i  Czechosłowacji zo
stała uchwalona wspólna dek la 
racja, k tó rą  zaprzyjaźnione pań
stwa słow iańskie  postanow iły 
no ty fikow ać czterem m ocarst
wom, Radzie K o n tro li w  B e rlin ie  
oraz in nym  kra jom , zaintereso
wanym  sprawą Niemiec.

D eklarac ja  praska, k tó ra  w y 
raża rów nież opin ię Rządu po l
skiego, w ychodzi z założenia, że 
rozwój sy tuac ji w  Niemczech w i
nien być zgodny z deklaracją  
'rzęch mocarstw , wydaną w  J a ł
cie w  lu ty m  1945 r. i  um ową pocz 
damską z s ie rpn ia  1945 r. W ycho
dzimy ponadto z założenia, że

tworzenie w  Niemczech zachod
n ich odrębnej jednostk i po litycz
ne j podważa podstawy bezpie
czeństwa w  Europie. Uważamy, 
że nieodzownym  w a runk iem  trw a  
łego bezpieczeństwa jest wspólna 
kon tro la  nad N iem cam i, spraw o
wana w spóln ie przez cztery m o
carstwa okupujące Niem cy. Ak
cja  tworzenia odrębnej jednostk i 
po lityczne j w  Niemczech zachod
n ich jest prze jawem  dzielenia 
Europy na b lo k i i  prow adzi do 
przekształcenia odseparowanych 
Niem iec zachodnich w  ins trum en t 
po lityczny jednego mocarstwa.

Nas Polaków  akcja ta obchodzi 
dlatego, że wciągnięcie Niem iec 
jako  uczestników do b loku  państw

zachodnich prow adzi do rozpala
n ia  rew iz jon izm u i  m ilita ryzm u  
niem ieckiego, co może się stać 
źródłem  now e j agresji, w ym ie rzo 
ne j znów przede w szystk im  prze
c iw  Polsce i k ra jo m  słow iańskim .

D latego też w  de k la ra c ji te j 
w raz z rządem Czechosłowacji i  
Jugosław ii domagamy się pełnego 
w ykonan ia  oświadczenia czterech 
m ocarstw  z dn ia  5 czerwca 1945 
roku, w ykonan ia  postanowień do
tyczących funkc jonow an ia  Rady 
K o n tro li, w ykonan ia  uchw a ł pocz 
damskich, dotyczących Rady M i
n is tró w  spraw  zagranicznych, 
w ykonan ia  program u d e m ilita ry -

(Dokończenie na str. 2 )

związane z austriacką produkcją  
n a fty  ( ja k  np. wagony-cysterny), 
a n ie  akcje kopalń nafty. Przed
staw ic ie l radziecki, k tó ry  prze
w odn iczy ł zebraniu zw ró c ił także 
uwagę, iż  posiadłości n iem ieckie  
w  A u s tr ii,  k tó re  przejść m a ją  na 
własność ZSRR nie pow inny być 
wywłaszczone bez jego zgody. 
Żądanie to —  w y ja ś n ił K oktom ow  
— stosuje się ty lk o  do m ienia, 
k tó re  tra k ta t  przekaże Zw iązko
w i Radzieckiem u, a nim  do tego, 
k tó re  ZSRR posiada w  c h w ili o- 
becnej. .

W yjaśniono rów nież p u n k t pro 
p rozyc ji radzieckich, k tó ry  prze
w idu je , że przedsiębiorstwa prze 
kazane ZSRR działać będą zgo 
dnie z prawem  austriack im , z tym  
jednakże zastrzeżeniem, aby A u 
s tria  nie u tru d n ia ła  w yw ozu do
chodów z p ro d u kc ji przypada ją
cej na podstaw ie tra k ta tu  Z w iąz
ko w i Radzieckiemu.

D elegacja  rządu rumuńskiego 
p rz y b y ła  do Polski

Zebrzydowice (wm). Do Polski przybyła we czwartek delegacja rządu 
rumuńskiego. W skład delegacji wchodzą: premier dr Petru Groza, 
m inister spraw zagranicznych Anna Pauker, min. spraw wewnętrzn. 
Teohari Georgescu, m in. in fo rm acji Octan IJuezeanu i  min. sztuki 
łon Pas. •

Towarzyszą im : sekretarz generalny rumuńskiego MSZ, min. pełno
mocny Alexandru Voitinovic i, dyrektor departamentu politycznego 
tegoż resortu, min. pełnomocny Edward Mezinesco, dyrektor departa
mentu administracyjnego MSZ Oarel Lustig, dyr. administracyjny  
MSZ Valeriu Bucicou, radcy MSZ Vasile Durnitrescu i  Ana Toma, dyr 
Prezydium FMdy M in istrów  George Buhaescu i  dyrektor ceremoniału 
te j in s ty tuc ji M ladin Tudor, dyr. generalny handlu zagranicznego 
Gogu Radulescu, dyr. gen. MSW gen. Mireca Bratucu, wyżsi urzędni 
cy tegoż m inisterstwa: gen. dyw. Nicolas Stoicescu i  insp. łon G n- 
san oraz dyr. dziennika „L iberta tes“  łon Delea.

Wraz z dostojnym i gośćmi przyby ły  również p. M i a Groza, córka 
premiera, i  małżonka m in istra in fo rm acji. W drodze z Bukaresztu 
towarzyszą delegacji ambasador nadzwyczajny i pełnomocny RP w Ru
m unii dr P io tr Szymański i  ambasador rumuński w Warszawie, p 
Raić«.

G ó rn icy  a n g ie ls cy  _
znow u s tra jk u ją

Londyn. (A P I) Zgodnie z dany 
m i opub likow anym i przez agencję 
Reutera, p rodukc ja  węgla w  o- 
s ta tn im  tygodniu spadła o prze 
szło 23.000 ton

W edług ostatn ich wiadomości, 
około 8.000 górn ików  p rok lam o
w a ło  w czora j s tra jk  w  kop a ln i w  
G rim ethorpe w  Y orksh ire .

Podpisanie francusko-polskiej umowy reemigracyjncj

W r a c a ją  P o la c y  z F ra n c ji
Już zapetuniono pracę i m ieszkania in kra ju

£gipf odrzucił notą 
brytyjską

. p aryż. (PAP) Jak podaje agen
d a  France Pressc z K a iru , rząd 
egipski odrzucił notę angielską, w  
sprawie Sudanu. W ie lka  B ry tan ia  
^P roponow a ła  utworzen ie miesza 
nei kom is ji, celem rozpatrzenia 
Projektu udzia łu  Sudańczyków w  
rządzie kra jow ym .

8 rtomów
wylesiało w powietrz®

Jerozolima. (PAP) W dzielnicy 
arabskiej wysadzono w powietrze 6 
nomów, w których znajdowały się 
gniazda wolnych strzelców. Akcję 
przeprowadziła organizacja Haga- 
nah.

W arszawa. (PAP) W  Paryżu 
podpisano umowę po lsko -francu 
ską, dotyczącą reem igrac ji m ie 
szkających we F ra n c ji Polaków. 
Chodzi o tych o b yw a te li polskich, 
k tó rzy  nie znaleźli się wę F ra n c ji 
w  w y n ik u  dzia łań w o jennych, ale 
jeszcze przed rok iem  1939 w yw ę- 
d ro w a li z P o lsk i za chichem.

W  bież. roku  reem igracja obej
m ie około 16 tyś. rodzin  po lskich 
z F ra n c ji. Na liczbę tę składa się 
5.000 rodzin górn ików , 5.000 ro 
dzin ro ln ikó w , 3.000 rodzin rob o t
n ików  przem ysłowych, w  czym 
700 h u tn ikó w , a także 3.000 rodzin 
Polaków, należących do różnych 
zawodów, ja k  rzem ieśln ików , kup  
ców, lekarzy, inżyn ie rów  itp . O- 
gółem przew idu je  się, że w  ra 
mach te j p lanow e j reem igrac ji po
w ró c i w  1948 r. do k ra ju  48 tys. 
Polaków  z F ranc ji.

Władze polskie są w pełni przygo
towane do przeprowadzenia, te j ma- 
sowej akcji, która, rozpocznie się w 
połowie kwietnia. Umowa zastrze
ga dla reemigrantów polskich moż
liwości zabrania mienia ruchomego 
i  inwentarza żywego; zwłaszcza po
ciągi wiozące do k ra ju  polskich ro l
ników, będą zabierać własność re
emigrantów w  specjalnych wago
nach. Jeśli chodzi ó zasoby gotówki, 

i to reemigranci będą mogli ją.zabie

rać ze sobą, przy czym wysokość 
wywożonej z F rancji kwoty zależeć 
będzie od ilości lat, przepracowa
nych w tym  kraju.

Akcja reemigracyjna obsłużona 
będzie przez 5 pociągów wahadło
wych, które przyjeżdżać będą do 
stacji Międzylesie. Każdy skład za
wierać będzie wagony sanitarne, 
gdzie specjalna obsługa lekarska o- 
toczy jadących swą opieką. Wagony 
kuchnie wydawać będą przez cały 
czas podróży gorącą strawę reemi
grantom z produktów zabranych z 
Polski.

Należy również nadmienić, ze dla 
powracających górników zostały juz 
przygotowane mieszkania, przeważ
nie w Zagłębiu Wałbrzyskim, dokąd 
większa część powracających Pola
ków tego zawodu będzie kierowa
na z uwagi na charakter tam tej
szych złóż węglowych, podobny do 
istniejącego w kopalniach jrancu- 
skich. Również i na robotników 
przemysłowych czekają już mieszka 
nia bądź to na Ziemiach Odzyska
nych, bądź też przy fabrykach w 
rejonie Tarnowa i  Chrzanowa, gdzie 
ludzie ci znajdą zatrudnienie.

Jeśli chodzi o rolników, to jedna 
trzecia powróci w  swe rodzinne stro 
ny w Polsce Centralnej, zaś pozo
stali osiądą na Ziemiach Odzyska
nych na gospodarstwach indyw idu

alnych, bądź też jako zrzeszeni w 
spółdzielniach parcelacyjnych. Wła 
dze polskie dołożyły wszelkich sta
rań, aby ci, którzy przed la ty opu
ścili nasz kra j w poszukiwaniu 
chłeba, znaleźli go szybko w Pol
sce teraz, kiedy dość jest w nie j 
pracy dla każdego.

Delegacja rządu rum uńskiego p rzyb y ła  do P olski, celem podpi
sania tra k ta tu  przy jaźn i, w spółp racy i  w za jem ne j pomocy m ię 
dzy R um un ią  i  Polską.

T ra k ta t p-zy,jaźni z Polską będzie d la  R u m u n ii p ią tym  już  
z rzędu układem  tego rodzaju, po um owach z B u łga rią , Jugosła
w ią , W ęgram i i  Zw iązk iem  Radzieckim . Przebudowa gospodarki 
narodow ej w  tym  k ra ju  u w o ln iła  naród od w p ływ ó w  obcego ka p i
ta łu , szczególnie s ilnych w  rum u ńsk im  przem yśle na ftow ym . A b 
dykac ja  k ró la  M icha ła  była ostatn im  punk tem  i  sym bolicznym  nie 
ja ko  stw ierdzeniem  dokonanego ju ż  fa k tu , prze jścia pe łne j wł acz j  
w  ręce ludu  rum uńskiego.

Dążenie do zacieśniania stosunków po litycznych, gospodar
czych i  ku ltu ra ln y c h  m iędzy państwam i Europy wschodnie j i po
łudn iow o-w schodn ie j jes; w  obrazie św iata powojennego z ja w i
skiem  na tu ra lnym . T ra k ta ty  p rzy jaźn i, w spółpracy i  wza jem nej 
pomocy m ają swoje źród ło  w  chęci zabezpieczenia się przed ewen- 
t.ia ln y m  niebezpieczeństwem ponownej agresji ze strony N iem iec, 
ty m  niebezpieczniejszych, że nu rtu jące  ten k ra j uczucia re w iz jo - 
n istyczno-w ojenne zna jdu ją  n ierzadko posłuch i  in sp ira c ję  poza 
jego g ran icam i zachodnim i. Porozum ienie stwarzą jące w a ru n k i 
bezpiecz-ństwa, pozwala na pogłębianie i  dalszy pom yślny rozw ó j 
dzieła poko jow e j odbudowy. N ic  można przecież zapominać, że 
w łaśnie te narody na jba rdz ie j uc ie rp ia ły  podczas dzia łań w o je n 
nych. Odbudowa tych państw  dokonuje się w  oparc iu  o głębokie 
p rze m ia ry  ustro jow e, w  w y n ik u  k tó rych  ca ły  lu d  sta ł się czynn i
k iem  decydującym  w  rozw iązaniu wszystkich zagadnień państwo
wych.

U m ow y gospodarcze pom iędzy państw am i E uropy  wschod
n ie j i  po łudniow o - wschodnie j zm ie rza ją  do zapewnienia ja k  n a j
w iększych obustronnych korzyści. Konw encje  k u ltu ra ln e  w resz
cie w y p ły w a ją  w  sposób na tu ra ln y  z fa k tu  ku ltu ra lneg o  pokre 
w ieństw a narodów słow iańskich i  b lisk iego sąsiedztwa zaprzy jaź
nionych z n im i innych k ra jó w  Europy po łudniow o-w schodn ie j.

W spółpraca nie ty lk o  o ta k  szerokim  zasięgu, ale n ieraz i  w spo l. 
praca w  ogóle n ie  by ła  m ożliw a m iędzy państwam i Europy wschod
n ie j i  po łudniow o-w schodn ie j przed w o jną . Za duże b y ły  antago
nizm y, sztucznie zaostrzane przez rodzim e w stecznictwo i  obce, 
zainteresowane w  tym  czynn ik i, w  bardzo dużej m ierze przez 
N iem  y  h itle row sk ie , k tó re  zgodnie z zasadą d iv ide  et im pera, 
pragnęły m ieć w okó ł siebie ja k  na jba rdz ie j skłócone państwa.

Współpracę taką uczyn iło  m ożliwą, co w ięce j potrzebną i  ko- 
ieczną dopiero przekształcenie tych państw  w  re p u b lik i ludowe, 

w  tó rych  jedynym  decydującym  czynn ik iem  jes t w o la  narodu.
T ra k ta t po lsko -rum uńsk i będzie dalszym  etapem rozw o ju  ogól

nego zbliżen ia k ra jó w  wschodnie j i  po łudn iow o-w schodn ie j E u ro 
py mającego przynieść ja k  na jw iększe korzyści zainteresowanym  
narodom, (a-es)

Oszust naraził Skarb Państwa na milionowe straty

Olbrzymie nadużycia towarowe
iu będzińskiej fabryce spożywczej

WARSZAWA. (API) W roku 1945 
administrację poniemieckiej fab ry
k i artykułów  żywnościowych „G. 
Roehner“  w Będzinie powierzono 
z ramienia miejscowego Urzędu L i
kwidacyjnego niejakiemu W itoldo
w i Chmielewskiemu. W magazy
nach fab ryk i znajdowały się wów
czas olbrzymie zapasy gotowych ar
tyku łów  żywnościowych i surow
ców o w ielom ilionowej wartości.

Chmielewski, którego obowiąz
kiem w  chw ili przejęcia zarządu 
fab ryk i było sporządzenie inwen
tarza i  remanentu towarowego, nie 
czynił tego, lecz dobrawszy sobie 

¡wspólnika, uruchom ił w maju 1345

roku produkcję, z k tóre j dochody, 
zamiast wpłacać do Skarbu Państ
wa, przywłaszczał sobie.

Władze Ochrony Skarbowej wpa
dły na trop nadużyć. Na podstawie 
znalezionych w czasie rew iz ji zapi
sek stwierdzono świadome ukrycie  
surowców i  towarów fabrycznych 
wartości około 1,5 miliona zł. Jed
nocześnie ujawniono olbrzymie bra
k i towarowe na ¿umę ok. 10 m i
lionów zł.

Chmielewskiemu udowodniono po 
nadto zmarnowanie poważnej ilo 
ści surowców i  półfabrykatów, a tó 
na skutek bądź złego wykorzysta
nia, bądź też przez świadome nisz

czenie dla zniechęcenia konkuren
tów do ewenttialnego nabycia 
wspomnianej fabryki.

Przykładem te j karygodnej gospo
darki było zniszczenie 25 ton ziół 
„basilicum “ o właściwościach lecz
niczych, których wartość szacunko
wa wynosiła ponad 7 m ilionów  zło
tych, oraz zmarnowanie 2500 kg 
cennych odpadków rybnych, jak 
również szeregu innych wartościo
wych surowców na sumę około 8 
m ilionów  złotych. Badanie ksiąg 
przedsiębiorstwa wykazało ponadto 
szereg nadużyć podatkowych. Chmie 
lewak; naraził Skarb P ańs tw a  na 
bardzo poVażne straty,
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Wspólna kontrola nad Niemcami
(Dokończenie ze strony f)

zae ji Niemiec, zaniechanego w  za
chodnich stre fach i  zaprzestania 
w ysuw an ia  h itle ro w ców  na k ie 
row nicze stanowiska.

D ek larac ja  praska podkreśla je  
szcze raz konieczność przestrze
gania słusznej zasady p r io ry te tu  
odbudowy k ra jó w  zniszczonych 
na skutek agresji n iem ieckie j.

Podnieśliśm y w  Pradze głos 
przestrogi. Z w ró c iliśm y  się do za
in teresow anych rządów  i naro
dów, gdyż uważam y, że czas je 
szcze zawrócić z fa łszyw ej drogi, 
k tó ra  n ie  prow adzi do trw ałego 
pokoju.

Rzecz jasna, że n ie  poprzesta
n iem y na tym . S iedzim y bacznie 
w raz  z ca łym  narodem  po lsk im  
w yp ad k i na teren ie m iędzynaro
dowym , a zwłaszcza na teren ie 
N iem iec. Tak ja k  do te j pory, po
dobnie i  nadal postaram y się na 
czas po in fo rm ow ać W ysoki Sejm  
i  op in ię  publiczną o krokach, k tó 
r y  rząd przedsiębierze lu b  przed
sięwziąć zam ierza w  te j n a jb a r
dziej żyw io łow e j d la  nas spraw ie 
unorm owania stosunków niem iec 
k ich .

Uważam y, że jedyną drogą za
gw arantow ania  trw ałego pokoju 
i  un iem ożliw ien ia  agresji niem iec 
k ie j jest głęboka dem okratyzacja 
życia niem ieckiego.

W k ła d  P o lsk i 
w odbudow ę E uropy
Rząd po lski nie będzie m ógł u- 

ważać za legalne postanowienia 
jednostronne niezgodne z uchw a-

wapunkiem bezpieczeństwa Europy
ła m i w  Ja łc ie  i  Poczdamie i  z tą  
częścią uchw ał, k tó re  b y ły  po
w zięte w  M oskw ie w  k w ie tn iu  
ro ku  zeszłego. Co dzień w nosim y 
sw ó j w k ład  do dzieła odbudowy 
Europy. Jesteśmy w  trakc ie  no
w ych rokow ań hand low ych ze 
stre fą  wschodnią N iem iec i  za
w a rliśm y  ju ż  um ow y z zachodni 
m i s tre fam i Niem iec. Jest to  do
wód oczyw isty, że n ie  ty lk o  nie 
sprzeciw iam y się no rm a lizac ji ży 
cia ekonomicznego w  Niemczech, 
ale że p ra rn iem y, aby ta  norm a
lizac ja  nastąp iła  m ożliw ie  szybko. 
T rudno  jednak brać na serio roz
p ra w y  o no rm a lizac ji, skoro m ia 
ro d a jn i obecnie p o iity c y  ang ie l
scy, a zwłaszcza am erykańscy, u - 
ważają za szczyt dalekowzroczno- 
ści res ty tuc ję  podporządkow a
nych sobie k a rte li i  trus tów , k tó 
re  stanow ią jedną z n a jw a żn ie j
szych podstaw dla  h itle row sk iego 
rewanżu.

Nagromadzone w  ciągu stu la t 
dzielących nas od ro ku  1848 do
świadczenia h istoryczne uczą nas, 
że ug run tow an ie  je dn o litych  N ie 
m iec na podstaw ie g łębokie j i 
konsekw entnej dem okra tyzacji 
daje ręko jm ię  pokoju. Nowa «aś 
klęska s ił dem okra tycznych b y ła 
by nieszczęściem dla  E uropy i  d la  
samych Niem iec.

Jesteśmy przekonani, że p rz y 
zna nam  rac ję  n ie  ty lk o  h istoria , 
ale i codzienny bieg w ypadków . 
S iły  dem okratyczne odm łodzonej 
Europy uzyskają przewagę nad 
s ilam i, k tó re  ciągną ją  wstecz.

W  naszej ocenie sy tua c ji będzie 
m y b ra li pod uwagę nie  ty le  to 
co się m ów i, ale przede wszyst
k im  to, co się rob i.

Ze w zg lędu na dość szeroki za -| c j i  idą na różne prowokacje, m a- 
sięg szykan ambasada nasza w  jąee na celu zaognienie polsko- 
Paryżu z łożyła  pro test a jedno- ! francusk ich  stosunków.
cześnie za pośrednictwem  am ba
sadora F ra n c ji w  W arszawie 
in te rw en iow a łem  bezpośrednio.

Rząd francu sk i w  odpowiedzi 
zapew nił, iż  n ie  zamierza stosować 
żadnych środków  d ysk rym inu ją 
cych w  stosunku do organ izacji 
łu b  stowarzyszeń po lskich we 
F ranc ji.

Przez w ysłan ie  de legacji lia n -

w laśnie w czora j nową umowę re 
pa triacy jną , k tó ra  p rzew idu je  po
w ró t do P o lsk i dalszych transpor

w ładze francuskie  sugerują, iż b y l 
on dziełem  andersowców.

Są to  fa k ty  sprzeczne z ele
m en ta rnym i zasadami praw a m ię 
dzynarodowego i na io  w łaśnie 
zw róc iliśm y szczególną uwagę 
w ładz francuskich.

_ . , N ie jesteśm y w ięcej k ra jem  do-
d low e j do Paryża chcie liśm y przez | starczającym  zagranicy rą k  robo
to podkreślić  naszą wolę do u trz y - ! ezych. W szystkie polskie ręce i 
m an ia ja k  najlepszych stosunków ■ mózgi mogą znaleźć zatrudnien ie  
z F rancją , zarówno w  dziedzinie | i  sw ó j awans społeczny W sw o je j 
po lityczn e j ja k  ekonom icznej, j w łasne j Ojczyźnie, 
m im o że pewne elem enty we F rań  I Na rok  bieżący zaw arliśm y

Do tego typu  bezczelnych p ro - i tów , k tó ry m i pow inno powrócić 
w o ka c ji należy np. napad na szko- j łącznie około 50 tysięcy osób. 
łę polską. Odnośnie tego napadu M am y najlepszą wolę uwzględ

n ian ia  potrzeb gospodarczych 
F ranc ji, ale n ie  będziemy szczę
d z ili w ys iłków , aby zapewnić 
drogę pow ro tu  do ojczyzny po l
sk ie j em ig rac ji zarobkowej, k tó rą  
rządy przed wrześniowe w ys ła ły  
na tułaczkę.

Jestem pewien — zakończył 
min. Modzelewski —  że W ysoki 
Sejm  całym  swoim  autorytetem  
poprze w y s iłk i Rządu zm ierzające 
do ugruntowania bezpieczeństwa 
Polski i utrwalenia pokoju w  Eu
ropie.

Kresko o polityce.

Na straży Trizonii...

10-tg dzień rozpraw y przeciw ko  działaczom  O P  i NSZ

Kary śmierci i dożywotniego więzienia
żąda prokurator dfa zdrajców narodu

S p ra w a  W e s tfa la k ó w
Przechodzę do odpowiedzi na 

pytan ie , dotyczące sy tua c ji u - 
chodźstwa polskiego za granicą, 
a zwłaszcza Polaków  w e s tfa l
sk ich  i  P o lon ii we F ranc ji.

Jak  wiadom o, d ług ie  staran ia 
rządu, zm ierzające do um oż liw ie 
n ia  pow ro tu  do k ra ju  Polakom  z 
W estfa lii, zosta ły uwieńczone 
pew nym  sukcesem. Dlaczego t y l 
ko  pewnym ? Dlatego, że w p ra w 
dzie d y re k to r ia t po lityczn y  So
juszn icze j Rady K o n tro li w  B e r
lin ie  zaw iadom ił naszą m isję  w  
odpow iedzi ns no ty  z i i  i  20 sierp 
n ia  1947 roku, że sojusznicze w ła -

gę zaw iadom ić W ysoki Sejm, iż 
w  r. 1948 p lanu jem y reem igrację 
z b ry ty js k ie j s tre fy  okupacy jne j 
w  Niemczech, obejm ującą łącznie 
12 tysięcy osób.

P ierw szy transport w in ie n  
w y jść  ze s tre fy  b ry ty js k ie j w  
p ierw sze j dekadzie marca. Prze- 

I w id u je m y  pociągi wahadłowe, 
i złożone z 50 wagonów każdy, z 
kuchn iam i i  w agonam i san ita r
nym i. Reem igrantów  przyjm ow ać 
będzie cen tra lny  zarząd P U R -u  
przez sw ó j oddzia ł w  Szczecinie. 
P ow raca jący zgodnie ze sw ym i

, ... .. . . . . < zawodam i będą k ie row a n i na
J ! ^ S ? r j l ^ l » i e j s c a  pracy, gdzie przygotow y

wane są dla  n ich  m ieszkania.życzliw ie  do pragn ien ia  powrotu 
Polaków  z W estfa lii, ale je dn o 
cześnie władze b ry ty js k ie  po in 
fo rm ow a ły  nas, iż obecnie wr s tre 
f ie  b ry ty js k ie j b ra k  jes t zd ro lne j 
do pracy s iły  roboczej,

T ym  n iem n ie j w ładze b r y ty j
skie gotowe są zgodzić się, aby 
poszczególnym obywate lom  po l
skiego pochodzenia w o lno było  
teraz, jeże li tego pragną, reem i- 
grować do P o isk i pod w arunkiem , 
że nie p racu ją  on i w  „is to tnych  
zawodach". W ładze b ry ty js k ie  zo
bow iązują się in te rp re tow ać w y 
rażenie „ is to tne  zaw ody" ta k  l i 
beralnie, ja  k to  jes t w  obecnym 
okresie m ożliwe. Gotowe są ró w 
nocześnie poddać re w iz ji sy tua 
cję Po laków  z W estfa lii, k tó rych  
w ładze b ry ty js k ie  n a z y w a j ą  
„N iem cam i polskiego pochodze
n ia “  2  początkiem  r. 1849, gdy 
wszyscy niem ieccy jeńcy  w o jenn i 
będą repa triow an i.

Dopiero p ra k tyka  pokaże, co z 
zapow iedzianych przyrzeczeń zo
stanie wykonane. A b y  przyśpie
szyć tę p raktykę , przeprow adzili

Każdy reem igran t o trzym a w  
Szczecinie bezzwrotną zapomogę. 
P rzew idu jem y przyjazd rzem ieśl
n ików , rob o tn ików  pomocniczych 
ciężkiego przem ysłu oraz ro ln i
ków  z okręgu hannowerskiego. 
Odsetek w ysoko w y k w a lif ik o w a 
nych rob o tn ików  przem ysłu w ę
glowego i  hutniczego zw iększy się 
w  roku  przyszłym . Chcielibyśm y, 
aby reem igracja  ob ję ła  całość Po
la ków  z W estfa lii. A k c ja  w  tym  
k ie ru n k u  toczy się nadal.

P o lo n ia  w e F ra n c ji
Jeżeli chodzi o Poion ię  w e Frań 

c ji, to w  ostatn ich czasach M in i
sterstw o Spraw Zagranicznych 
zostało zaalarm owane pew nym i 
fak tam i, zachodzącymi na terenie 
F ra n c ji .w stosunku do naszego 
uchodztwa. Do fa k tó w  tych na
leży zaliczyć kam panię prasową, 
usiłu jącą, dyskredytow ać uchodz- 
tw o  polskie w e F ra n c ji w  op in ii 
francusk ie j, areszty n iek tórych 
działaczy po lon ijnych , wzywanie

W arszawa (PAP). W  dziesiątym  
d n iu  rozp raw y  przeciw  członkom  
organ izac ji OP i  NSZ sąd wobec 
zam knięcia postępowania dowo
dowego ud z ie lił głosu p ro ku ra to 
ro w i Szpondrowskiemu.

Na wstępie p ro ku ra to r scharak
te ryzow a ł działalność i  s tru k tu rę  
przestępczych zw iązków , k tó rych  
członkam i b y li oskarżeni. T rzo
nem i mózgiem wszystk ich zbrod
niczych działań, o k tó rych  m owa 
by ła  w  procesie, by ła  organizacja 
OP, tzw. O rganizacja Polska. O r
ganizacja powstała przed w ojną, 
dz ia ła ła  w  okresie okupac ji i  po 
w yzw oleniu.

O rganizacja OP rozporządzała 
zw iązkiem  w o jskow ym , znanym  
pod nazwą NSZ (Narodowe S iły  
Zbrojne). W  okresie okupac ji po
w s ta ły  rów nież inne zw iązki, pod
porządkowane OP tak ie  ja k : 
„O brona Narodow ą", sądy kap tu 
ro w e  i  przede w szystk im  tzw. 
„ t r ó jk i  an tykom un istyczne“ . Ce
lem  dzia łan ia  tych  zw iązków  prze 
stępczych by ło  godzenie nie w  
okupanta, ale przede wszystkim  
w  działaczy organ izacji polskich, 
k tó rych  uważano za wrogów p o li

tycznych. H is to ria  NSZ. jes t h is to 
r ią  zdrady narodow ej, h is to rią  
służby u obcych p rzeciw  w łasne
m u narodow i.

P ro k u ra to r wskazał następnie 
na fa k t, że bezwzględna w a lka  ż 
tym i, k tó rz y  stanęli do w a lk i z 
N iem cam i, doprow adziła  do w y 
dania nakazu w strzym an ia  się od 
w a lk i z N iem cam i, ponieważ in te 
resy NSZ i  jego k ie row n ic tw a  
zb ieg ły się tu ta j z Interesam i n ie 
m ieck im i.

Osobną część przem ów ien ia pó- 
śujięca p ro ku ra to r działa lności 
tzw. A S -ów  (A kc ja  Specjalna), 
k tó rych  zadaniem, obok lik w id o 
w an ia  działaczy dem okra tycz
nych, by ło  rów nież gromadzenie 
środków  finansowych.

P ro k u ra to r przestaw ił następnie 
sądow i szereg w ypadków  porozu
m ienia z gestapo oraz koncesji 
udzie lanych N SZ-ow com  przez 
Niemców.

O m ów iwszy działa lność zw iąz
ków  przestępczych, ' 'w  k tó rych
udz ia ł b ra li oskarżeni, p rokura to r 
przeszedł do rozpatrzenia W iny 
Indyw idua lne j oskarżonych.

Mordowanie polskich działaczy demokratycznych

śm y w  B e rlin ie  oraz w  s t re f ie ! na po lic ję, indagacje, w iz y ty  po-
b ry ty js k ie j szereg kon ferencji, 
celem uzgodnienia stanow iska i 
w ładz  b ry ty js k ic h  i  po lskich w : 
spraw ie te ch n ik i reem igrac ji. j 
W  w y n ik u  tych kon fe ren c ji m o-

l ic j i  w  loka lach po lon ijnych  oraz 
lo ka lu  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
Po lsko-F rancuskie j, wreszcie na
pad nieznanych osobników na lo 
ka l szkoły po lsk ie j w  Paryżu.

P r z y ję c ie  ustaw y
o o b o w ią z k o w e j s łu żb ie  P W  i W F

W a r s z a w a .  (PAP) W  drug im  
dn iu  sesji Sejmu Ustawodawcze
go poseł M ora w sk i z re ferow a ł 
p ro je k t ustaw y o powszechnym 
obow iązku przysposobienia zawo
dowego, w ychow ania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego.

Powszechnemu obow iązkow i 
przysposobienia zawodowego, w y  
chowania fizycznego i  przysposo
bien ia wojskowego podlegają oby
wate le polscy obojga p łc i w  w ie 
ku  od la t 16— 21 w łącznie oraz 
osoby, k tó re  nie odby ły  zasadni
czej służby w o jskow e j do la t 30. 
Z w oln ione są osoby niezdolne do 
pracy fizyczne j, pełniące służbę 
wojskow ą, lu b  te, k tó re  odbyły  
służbę, je dyn i żyw ic ie le  rodzin, 
osoby u trzym u jące  się z gospodar
stwa w iejskiego, jeś li n ie  m ają 
innych  członków  rodziny, mogą
cych ie zastąpić, duchow ni w y 

znań uznanych przez państwo, 
wreszcie kob ie ty  zamężne, cię
żarne, karm iące lu b  sprawujące 
opiekę m acierzyńską.

Przewodniczący oddaje poci g ło
sowanie oddzieln ie poszczególne 
a rty k u ły  p ro je k tu  ustaw y i  zgło
szone popraw ki. Izba p rzy jm u je  
jednom yśln ie  ustawę w  trzecim  
czytaniu.

Do K o m ite tu  Politycznego o r
ganizacji OP, k tó ry  b y ł n a jw y ż 
szym stopniem  w tajem niczenia, 
należeli oskarżeni Kasznica i 
Neyman, k ie ru ją c  całą dz ia ła lno
ścią OP. Jeśli chodzi o Kasznicę, 
b y ł on autorem  regu lam inu  są
dów kap turow ych, tw ó rcą  tzw. 
„O b ron y  Narodowej“ , opiekunem 
i  k ie row n ik iem  „ t ró je k  an tyko 
m unistycznych“ . Osobiście ró w 
nież w ydaw a ł rozkazy m ordow a
n ia  po lsk ich działaczy dem okra
tycznych.

W  późniejszym  czasie sta ł się 
on kom endantem  okręgu Sląsko- 
Częstochówskiego NSŻ, zaś osk. 
Neym an — kom endantem  k ra 
kowskiego okręgu NSZ. Z fu n k c ji 
tych  w yp ływ a  ich  pełna odpowie
dzialność.

P roku ra to r podkreśla, że po w y  
Zwoleniu k ra ju  w  1945 r. oskarże
n i: Kasznica, Neym an i  Paszkie
w icz, pozostając nadal w  konspi
ra c ji, tw o rz y li świadom ie m afię , 
k tó re j zadaniem by ło  opanowanie 
za wszelką cenę w  drodze gw a łtu  
i te rro ru  w ładzy w  k ra ju .

Wywiad dla zagranic;
Kasznica, Neym an i  Paszkie

w icz organ izow ali na teren ie k ra 
ju  sieć wyw iadowczą, zaś u z y 
skane wiadomości, stanowiące 
ścisłą ta jem nicę państwową i  w o j
skową, p rzekazyw ali zagranicz
nym  ośrodkom  dyspozycyjnym . 
Na prowadzenie w yw ia d u  i  dzia
ła lności an typaństw ow e j w yże j 
w ym ien ien i oskarżeni o trzym y
w a li z zagranicy o lbrzym ie  sum y 
pieniężne w  obcych w alutach.

Odnośnie osk. Salskie j p ro ku ra 
to r stw ierdza, że ja ko  członek OP 
po w yzw o le n iu  k ra ju  p row adziła  
działa lność organizacyjną pod k ie  
run k ie m  Kasznicy, przekazując 
k o n ta k ty  k u rie ro m  zagranicznym  
i  szy fru jąc  zagraniczne lis ty . Za

pracę organizacyjną Salska otrzy
mywała wynagrodzenie miesięcz
ne.

W  stosunku do osk. Żelazow
skie j -  Soko łow skie j p ro ku ra to r 
podkreśla, że pe łn iła  ona św iado
m ie fu n kc ję  łączniczki zagranicz
nego p u n k tu  kontaktowego, prze
kazując drogam i organ izacyjny
m i pocztę i  duże sum y pieniężne. 
Za pracę organizacyjną pobierała 
wynagrodzenie pieniężne.

Osk. Jastrzębski p e łn ił z całą 
świadomością swych czynów rolę 
osobistego łącznika Kasznicy.

Na zakończenie swych w yw o
dów  p ro ku ra to r domaga się od
pow iedn ie j k a ry  d la  wszystkich 
oskarżonych stosownie do stopnia 
ich  przew in ień.

Ocenę politycznej działalności o- 
skarżonych, jako kierowniczych 
działaczy organizacji OP i  NSZ — 
przedstawia sądowi drugi oskar
życiel prokurator major Dytry.

Czas jest W ielki i  obowiązek wo 
bec narodu polskiego — podkreśla 
prokurator — zedrzeć maskę 
obłudy z tajemniczych „b ra c i" 
ONR-u, nie wahających stę posłu

gi trać nawet w ie lk im  hasłem „na 
ród“ , dla. swych podłych celów.

Sojusznicy hitleryzmu
Współpraca oskarżonych i  orga

nizacji przez nich kierowanych z 
Niemcami, nie była kwestią przy
padku. Droga, którą przeszła B ry 
gada Świętokrzyska, n ici wiodące 
od szefa gestapo to Radomin 
Fuchsa do ośrodka dyspozycyjnego 
w Regensburgu, to konsekwentna 
realizacja założeń ideologicznych 
tego pseudo-narodowego ruchu. 
Wysługiwanie się obcym im peria- 
lizmom, sojusz z międzynarodową 
reakcją przeciwko własnemu lu 
dowi, śmiertelną nienawiść do de
m okracji i  postępu — Oto praw
dziwe oblicze falangi h itlerowskie j 
słynnego ONR-u i  OP, jak  i  dla 
ich ideologicznego i  duchowego 
nauczyciela i  sojusznika — h itle 
ryzmu.

Po przedstawieniu sądowi całej 
skomplikowane] m afijne j s truk tu 
ry  OP, k tóre j właściwa nazwa 

Jrżrm i- J&ę -/ibess}’
narodu, prokurator przechodzi do 
przedstawienia sądowi treści u - 
chwał najwyższej władzy OP tzw. 
Kom itetu Politycznego OP, które
go członkami b y li m. io. oskarżeni 
Kasznica i Neyrtian.

Dowody ujawnione w  toku prze
wodu sądowego pozwalają nam 
stwierdzić kategorycznie — pod
kreśla prokura tor — że naczelnym 
dążeniem tej występnej organiza
c ji było prowadzenie nieubłaganej 
i nieprzebierającej w środkach 
w a lk i z demokratycznymi polskim i 
ugrupowaniami niepodległościowy
mi. Drugim  równie yzażnym^g»- 
danlesn były sprawy związane ze 
współpracą z okupantem. I  tak 
np. na zebraniu zarządu Kom itetu 
Politycznego OP zlecono zastępcy 
szefa wywiadu Komendy Głównej 
NSZ Wawrzkowiczowi — Othma- 
row i nawiązanie ścisłej współpra
cy z gestapo oraz uchwalono l i 
kwidowanie działaczy demokratycz 
nych, oo było podstawą do zorga
nizowania tró jek i  oddziałów ak
c ji specjalnej, polecenia te j u- 
chwały zostały następnie akcepto
wane przez cały Kom ite t Politycz
ny OP. Na zebraniu wysłuchiwa
no również sprawozdań dowódcy 
202 pułku Brygady Swiętolcrzysklej 
— Marcinkowskiego z walk pro
wadzonych przez tę Brygadę z od
działami A rm ii Ludowej itp .

nej kary  śmierci z utratą praw  
publicznych i  obywatelskich na 
zawsze er aż przepadek całego m ie
nia.

Oskarżonemu Mieczysławowi Pa
szkiewiczowi łącznej kary  doży
wotniego więzienia z utratą praw 
i  przepadkiem całego mienia.

Oskarżonym Stefanii Żelazow
ski ej -Sokołowski oj i  Wandzie Sal
skiej łącznej kary długoletniego 
więzienia z utratą praw  i  przepad
kiem mienia.

Oskarżonemu Andrzejow i Ja
strzębskiemu surowej kary  więzie
nia z utratą* praw i  przepadkiem 
całego mienia.

P r z e f ^ d  p r « * i ł

»Brygada świętokrzyska« walczyła u boku Niemców

śp. z Piechulków Antonina Broen
obyw ate lka m. Będzina

zm arła  dn ia  25. 2. 1948 r., przeżywszy 72 la ta .

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, dn ia  28 lu tego br. o go
dzin ie  15 z dom u żałoby w  Będzinie, p rzy  u l. Kościuszki 20.
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I  R O D Z IN A

W świetle tych faktów  — ciągnie 
prokurator — staje się jasną ge
neza i  rola Brygady SuHętokrzy- 
skiej, w  stosunku do k tóre j stw ier
dzono ponad wszelką wątpliwość, 
i i  głównym je j zadaniem w ra
mach współpracy z Niemcami 
miało być zwalczanie oddziałów 
A L  i ułatwianie w ten sposób dzia
łań wojennych arm ii niemieckiej. 
Losy swe związała Brygada Świę
tokrzyska z losami swego h itle row 
skiego sojusznika, wycofując się 
pod naparem zwycięskiej A rm ii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego na 
zachód wspólnie z wojskam i nie
mieckimi. Podkreślić należy — 
mówi prokurator — że oskarżeni 
Kasznica i  Neyman jako członko
wie Kom ite tu Politycznego OP, 
bra li udział w decydowaniu o lo
sach Brygady Świętokrzyskiej o- 
raz o współpracy z Niemcami.

Czyż można mówić — zapytuje 
prokurator — o narodowym ob li
czu panów z ONR-u, którzy doko
nywali morderstw działaczy demo
kratycznych w  Częstochowie w 
tym  e-^sie, gdy bez żadnych z ich 
strony przeszkód Niemcy urzą

dz ili Stajnię dla koni w  Klasztorze
Jasnogórskim?

prokura to r podkreśla, że po P°~ 
wstaniu Polski Demokratycznej te
ren całej Polski staje się w idow
nią morderstw dokony wanych przez 
bandy NSZ-u na działaczach de
mokratycznych.

Ź ;s z ;ł Polsce wojn; domowej
Prokurator, omawiając dążenia 

oskarżonych do wywołania zamie
szek w kra ju , powołuje się na 
książkę znanego faszysty Jędrzeja 
Giertycha pt. „Hiszpania Bohater
ska", w k tó re j apoteozująe faszy
stowski zamach Franco autor p i
sze ni. in. „W ojno domowi-, to pysz
na rzecz, nic ta,!c n*e wyjaśnia po
łożenia i hi® oczyszcza powietrza. 
Zupełn ie szczerze życzyłbym wojny 
domowej i Polsce“ .

W konkluz ji swych wywodów 
prokurator, na podstawie w yn i
ków przewodu sądowego, popiera 
w  całej rozciągłości akt oskarżenia 
w  stosunku do wszystkich oskar
żonych i Wnosi o wymierzenie:

Oskarżonym Stanisławowi Kasz
nicy i Lechowi Nęymanowi łąćz-

C hyb ione zak u sy
Kryzys rządowy w  Czechosłowa* 

c ji by ł ośrodkiem ogólnego zainte
resowania. B y ł to bezwątpienia prze 
łomowy okres w  życiu tego kraju. 
Jednakże dążeui“  do wywarzała 

-ą,]-;- * * ’  t lS F o d z lo  oetfCnOSłor 
wackim rozbiły ,?ię o zdecydowaną 
postawę s ił demokratycznych. W 
związku z tym  „R O B O TN IK “  pisze: 

„Narodow i socjaliści czy lu 
dowcy nie liczy li może na czyn
ne Współdziałanie socjalnych de
mokratów w te j grze, ale w y 
obrażali sobie, że potra fią partie  
socjalno-demokratyczne zneutra
lizować. Gdyby ie plany politycz
ne praw icy  istotn ie się urzeczy
w istn iły , oznaczałoby to, że par
tia  socjdlno-demokratyczna staje 
się swego rodzaju czechosłowac
ką wersją trzeciej s iły ."

W dalszym ciągu „RO BO TN IK“ 
stwierdza:

„Zam ysły reakcji czechosło
wackiej i  je j zachodnich patro
nów zostały pokrzyżowane dzię
k i czujności klasy robotniczej. 
Partie robotnicze zachowały ster 
władzy w swoich rękach."

Na innym  miejscu czytamy w 
„RO BO TNIKU“ :

„M anewr polityczny prawicy  
byl nie ty lko  próbą sabotowania 
Frontu Narodowego, ale i  próbą 
zamachu na demokrację parla
mentarną w  Czechosłowacji. Pra 
wića usiłowała wyzyskać reguły 
gry parlamentarnej do osłabie
nia stronnictw  lewicy, stronnictw» 
robotniczych. Usiłowała uniemoż
liw ić  normalne funkcjonowanie 
mechanizmu parlamentarnego dla
swych reakcyjnych celów. Obro
na demokracji parlamentarnej 
wymagała natychmiast kontr
akcji. Kontrakcja nastąpiła. Pod
ję ły  ją  W pierwszym rzędzie ma
sy robotnicze."

„RZECZPOSPOLITA“  omawia 
przebieg reform  gospodarczych i  spo 
łecznych w  Czechosłowacji i  zwra
ca uwagę, ie :

„Łagodna rewolucja“  w  Czecho
słowacji była aż tak łagodna, ż* 
pozostawiła nietkniętą bazę ma
sową i  gospodarczą kontrrewo
lu c ji. Działo się to w czasie gdy 
absolutna większość narodu w y
powiadała się za partiam i robot
niczymi, komunistyczną, a czę
ściowo i  socjalistyczną." 

„RZECZPOSPOLITA“  podkreśla: 
„W idocznie licząc na poparci« 

prawicowego kierownictwa p a rtii 
socjalistycznej, czeskie partie  
prawicowe zdecydowały się spro
wokować kryzys rządowy. Prze
liczy ły  się jednak. Nie doceniły 
bowiem ani s iły  p a rtii komuni
stycznej ani' rozmiarów poparcia 
udzielanego je j przez masy ro
botnicze, przeceniły natomiast 
swoje własne s iły  i  s iły  praw i
cowego kieroiunictwa p a rtii so
cjalistycznej,"



Piątek, 27 lutego 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I
fitronJ ?<

fEfimunrS O s m a i ic z y i fc Rozmowy z Niemcami

Lipsk — liczby, ludzie, leaderzy
(Korespondenci*! własna „

L ipsk, w  lu ty m  1948 r.

W przedpokoju p r e z y d e n t a  
m iasta L ipska  umieszczono 
dw a napisy: ^Z a trzym yw a

nie się w  przedpokoju w zb ron io 
ne“ i „Proszę w ytrzeć obuw ie“ .

Później dow iedziałem  się, że w  
tym  oto przedpokoju w  czerwcu 
1945 roku  po pe łn ił samobójstwo 
pierwszy pow o jenny prezydent 
m iasta L ipska, n ie ja k i F ie rling . 
B y ło  to  w  dniu, w  k tó ry m  A m e
rykan ie  opuścili L ip sk  i  w ładzę 
przekazali w o jskom  sowieckim . 
F ie r lin g  b y ł w  czasie w o jn y  ge
nerałem  brygady SS. Ponieważ 
nie w ie rzy ł, by Rosjanie pozo-

m a ju  1945 r  
w ydz ia łu  w

został naczelnikiem  
magistracie, b y ł w  

la tach 1918 — 1921 radcą m in i
sterstwa spraw iedliwości, a w  r. 
1923 prem ierem  Saksonii w  k o a li
c y jn i m gabinecie p a r t i i soc ja li
stycznej (SPD) i  kom unistycznej 
(KPD), a w  ro k u  1928 członkiem  
Rady Rzeszy. Za h itle row sk ich  
czasów pow ędrow ał do obozu w
Buchenwaldzie.

N a jm ło d s i I  n a js ta rs i

$ łfo Ą 9 im i
y w lą ą w iA jG

P O ZN A N

**DU TOALET., PERFUMY, WODY KOLIŃSKIE
oraz inne a r ty k u ły  kosmetyczne, 
o trzym ają hu rtow n ie  i detaliści

«składnicy US.STEMPNIEWICZ
Katow ice, ul. Starowieyska n r 3

Tele fon 354-64 683

S taw ili go na stanow isku, pow ie
rzonym  m u w  m a ju  tegoż roku  
przez A m erykanów , w ięc w y 
strzałem  z rew olw eru  pozbaw ił 
Się życia.

Lipsk i... Lip-SS-lc
K o m e n d a n t m iasta , gen. T ro fa - 

jiow , zainteresował się b liże j 
dz iw nym  m agistratem , na k tó re 
go czele sta ł przez 2 pierwsze po
wojenne miesiące generał SS.
Okazało się, że cala organizacja 
h itle row ska  m ag istra tu  by ła  za
chowana, za w y ją tk ie m  urzędu 
w yżyw ien ia , k tó ry  został z likw id o  
w any zaraz po w o jn ie . U rzędn i
kam i m ag istra tu  b y li w  75 proc. 
członkow ie p a r ti i h itle ro w sk ie j.
Jedynie w  w ydzia le  k u ltu ra ln y m  
było  trochę urzędn ików , człon
kó w  reaktyw ow ane j p a r t i i socjal
dem okratycznej i  libe ra ln e j. Z 
tych  względów gen. T ro fanow  po
le c ił nacze ln ikow i w ydz ia łu  k u l
tu ry  objąć w ładzę prezydenta i 
zdem okratyzować lip s k i m ag i
strat.

N ow y prezydent L ipska nazy
wa się d r E rich  Zeigner. N im  w  i dawnicze.

Na 650.000 m ieszkańców L ip 
ska SED ma 86.000 członków, z 
tego 20 proc. poniżej la t  30 (do 
la t 21 — 5.900, w  la tach 21— 25 
6.100 i  od 25 do 30 —■ 5.200). Bę
dąca pod w p ływ em  SED m łodzie
żowa organizacja „F re ie  Deutsche 
Jugend“  liczy  9.000 członków, z 
k tó rych  20 proc. należy rów no
cześnie do SED, 40 proc. do 
zw iązków  zawodowych, a 1 proc. 
zaledwie do p a r t i i lib e ra ln e j i  
chrześcijańskie j, Reszta — 39 p ro 
cent, nie należy nigdzie. „F re ie  
Deutsche Jugend“  jest jedyną 
organizacją m łodzieżową w  L ip 
sku, społecznie w  95 proc. złożona 
z członków  w a rs tw y  robotniczej. 
M łodzież drobnomieszczańska boj 
ko tu je  FDJ. 9.000 zorganizowa
nej, to znaczy w ychow ane j m ło 
dzieży, na m iasto liczące 650.000 
m ieszkańców, to mało.

D r Zeigner n ie  ta i, że „m ło 
dzież jest pozbawiona k ie run ku , 
jest scyptyczna, kry tyczna , w  nic 
w łaściw ie  nie w ierzy , skłonna jest 
natom iast do n ih ilizm u . Najgorsze 
roczn ik i, to te, co m ają dziś 
22_24 la ta. Z a truc i przez h it le 
ryzm  zupełnie. Po lityczn ie  budo
wać można ty lk o  na pokolen iu  
starszym i najm łodszym , pokole
nie pośrednie jest zn ih ilizow ane“ .

W L ipsku  jest 83.000 wysiedleń
ców, z czego 60 proc. niezdatnych 
do pracy. P roblem  wysiedleńców 
został już  jednak w  zasadzie roz
w iązany. Od października nie ma 
już  obozów prze jściowych. W szy
scy wysiedleńcy zostali rozmiesz
czeni w  mieście. B y ło  to m oż li
we dz ięk i tem u, że L ip sk  stosun
kowo m ało uc ie rp ia ł w  w o jn ie  
(3.000 zabitych przez bom bardo
wania, gdy w  Dreźnie 250.000!), 
oraz, że L ipsk , podobnie ja k  
w szystkie m iasta w  Niemczech, 
ma za mało s ił roboczych. „P O 
TR ZE B U JE M Y  O BECNIE — m ó
w i d r Zeigner — O KO ŁO  15.000 
L U D Z I DO PRACY. A  W C AŁEJ 
S A K S O N II B R A K  JEST P R ZE 
SZŁO 150.000 R O B O TN IK Ó W “ .

L ip s k  jest m iastem  przem ysłu 
metalowego, chemicznego i m a
szynowego. —  Najw iększą sławę 
L ipsko w i dał jednak przem ysł 
d ru ka rsk i i przedsiębiorstwa w y -  

S łynny dom B rock -

hausa został poważnie uszkodzo
ny. Ocalało jednak w ydaw n ic tw o  
M eyera (rów nież przede w szyst- 

; k im  encyklopedie), k tó re  m iasto 
prze ję ło  na własność.

Lipsk i.» lipa
Odbudowa L ipska  postępowała 

by szybciej, gdyby nie  ów chro
niczny b ra k  rą k  roboczych. P rzy 
pom niałem  to- stw ierdzenie dr. 
Zeignera, gdyż tegoż dn ia  p ro 
w adziłem  rozm owę na tem at na
szej zachodniej gran icy  z prze
wodniczącym  Chrześcijańsko-De- 
m okra tyczne j U n ii (CDU) w  L ip 
sku, K a rle m  Rulandem . Ten w y 
tw o rn y  s iw y staruszek, b y ły  cen
trow iec, z zawodu adw okat k tó ry  
przeżył spokojn ie la ta  h it le ro w 
skie s ta ra ł się nas przekonać, że 
N iem cy bez O dry i  Nysy żyć nie 
mogą.
— „N IE  M O ŻE C IE  2Y C  BEZ POL 
S K IC H  R O B O TN IK Ó W , K T Ó 
R ZY BY W A M  W Y D O B Y W A L I 
W Ę G IE L. U P R A W IA L I ROLĘ, 
U P R Z Ą T A L I GRUZ Z U L IC “  — 
odpowiedziałem.

Ruland przyznał, że w  L ipsku  
83.000 wysiedleńców  znalazło p ra 
cę i że w  L ipsku , podobnie ja k

wszędzie, odczuwa się nadal c ią 
g ły  b ra k  lu dz i do pracy. W yraz-

Oziennika Zactoodniengo“ )
R re tt , u wnY »iocialdemokrata, I szej w o jn ie  św iatow ej, k tó rą  prze- 
cztery la ta  w  w ięz ien iu  i obozie, U ra liśm y, « ś m y n a ^  g ram -
Ernest Lohragen, Nadreńczyk, 51- i ce po Bytów , k tó ra  znów
le tn i, daw ny kom im ista, U la t  w ię  „rze a ra liś -
zień i  obozow, A lfre d  Notnagel, w yw oła liśm y 
Saksońezyk, 32-łe tn i, dawny „ le 
w icow y“  socjalista, cztery i  pól 
roku  w ięzień i  obozów.

me począł się wycofywać z za j
mowanego stanowiska 1

pa rtu  CD um ów ić o kryzys ie  w  
w  zw iązku z usunięciem P 
wodniezącego CDU w  strefie 
w ieck ie j, Jakuba Kaisera.

—  Czy dlatego —  sPytał, ^ rnv  
że „n ie  chcia ł być mepopula y 
na zachodzie“ , prowadził ro 
kam panię przeciw  granicy 
— Nysa? Przecież, jeśli jes t.rea i - 
stą, ja k  pan m ów i - -  to ™u„ a_ 
wiedzieć, że okłam uje nai 
dz ie jam i k tó re  się mc ą-
Przecież tam  gospodarzą : ’
k tó rzy  m ają  dość rąk coboc > 
a w y  tu  u siebie gospodarzy ^  
trudem , bo wam s ił Jo pracy
brak? •

K a r l Ru land m ilczał przez chwa
lę, a potem wojno, z namy
odpow iedzia ł: .

_'Wie pan — to wysoce mtere
sujace podejście do zagadnienia 
granicy. Muszę to przemyśleć.

Lipsk i lata
W  socjalistycznej p a rtii jedności 

(SED) zastaliśmy cały 
S tary  65-le tn i W estfalczyk, Horst

H o rs t B re tt odpowiada z m ie j
sca:

— G ranica O dry i  Nysy jes t dla 
nas fak tem  dokonanym . U trz y m y 
wanie w  narodzie nadziei, że g ra
n ica ta zostanie zm ieniona, to  p ro 
wadzenie narodu na tę samą fa ł
szywą drogę, k tó rą  ju ż  raz szliś
m y po W ersalu. D w ie  legendy spa 
ra liżow a ły  w tedy  naród n iem iecki 
i  odw róc iły  jego uwagę od spraw 
w ew nętrznych na spraw y .ze
wnętrzne. „D ie  Dolchstosslegende 
und die Legende von der b lu ten
den Grenze“  (legenda o , nożu W 
plecy, zadanym  przez rew oluc ję  
1318 r. „zw yc ięsk ie j a rm ii niem iec 
k ie j“  i legenda o „k rw a w ią cych  
granicach“  Niem iec, ustanow io
nych w  W ersalu). Ja —  ciągnął

znów przegra liś
my, mamy granice na Odrze i  N y 
sie.’ A  je ś li w yw ołam y trzecią w o j 
ne światową, to żadnych już  g ra
n ic nie będziemy m ie li, bo Nieny- 
cy w  ogóle przestaną istnieć.

Nasza w a lka  z rew iz jon is tycz
nym  nacjonalizm em  jest trudna
_ m ów ił z ko le i E rnst Lohragen.
Szczególnie po mowach Byrnesa 
i  M arshalla . , , , .__

__T łum aczym y jednak ludziom
— dodaje A lfre d  Notnagel — ze 
ze strony Am erykanów  jest to t y l 
ko dyplom atyczna gra. Przecież w  
Jałcie i Poczdamie Byrnes sam 
podp isywał wyznaczone granice 
na Odrze i  Nysie i  wysiedlenie 
N iem ców stamtąd. N ie wysiedla 
się ludzi, k iedy  granica ma byc 
tymczasowa i z tych samych wzgię 
dów nie pozwala- się, na osiedlanie 
in n ym  ludziom . Tak tłum aczym y 
ludziom  na zebraniach. I  powoli,

dalej B re tt —  na każdym  zebran iu bardzo pow o li zaczynają rozumieć, 
powtarzam  m oim  w spółrodakom : I N ie bądźcie, Polacy, n iecierpliw  • 
nauczcie się wreszcie czegoś z h i-  , N ie można zm ienić narodu w  dwa 
s to rii i pam ięta jc ie , że po pierw '- i la ta . Edm und Osmanczyk.

Dom Dziecka wychowuje przyszłe pokolenie (Reportaż własny „Dziennika Zachodniego )

Duma robotników Kalet
K a le ty , w  lu ty m  j nag“ , należący dziś do K rapko- 

Szosa z Tarnow skich  Gór do i w ick ich  Zakładów  Przemysłu Pa- 
K a le t w ije  się wśród pięknych la - pierniczego.
sów szpilkow ych, gęsto pokryw a Oglądając obszerne, tętniące zy

Nowootwarty Dom Dziecka fa b ry k i „ Natronag“  w Kaletach

jących całą okolicę. W śród lasów 
też sto i najw iększa obecnie w  
Polsce F abryka  Pap ieru N atrono- 
wego i  Celulozy, dawny „N a tro -

Samoloty w walce ze szkodnikami
O snuja  i m n is z k a  n iszczą nasze lasy

Ministerstwo Leśnictwa w związ
ku z masową inwazją szkodliwych 
owadów na terenie niektórych kom 
Pleksów lasów polskich, przedsię
wzięło na szeroką skalę zakrojoną 
oheję ich zwalczania. — W roku 
bieżącym akcją zwalczania będą 
objęte dwa najbardziej groźne szkód 
o ik i leśne, a mianowicie mniszka i 
osnuja. Pierwszy z tych szkodni
ków występuje na powierzchni ca.
20.000 ha, zaś osnuja na przestrze- 
h i 10.000 ha. Oba te szkodniki, zja
dając ig ły drzew powodują zaha
mowanie przyrostu drzewostanów 
^śnych, a ponadto są powodem sil- 
*\®iszego rozmnażania się szkodni- 

wtórnych — korników, które 
Następstwem osłabienia drzewo- 

,aNu, powodując jego zupełne w y
u c z e n ie .

Bo okręgów Polski, najbardziej 
°Dadniętych przez osnuję i  mniszkę 
Należy Zagłębie Węglowe oraz kom 
Pleksy lasów należących do Łódz- 
lciei Dyrekcji. Z tych też powodów 
w roku bieżącym akcją zwalczania 
esnych szkodników objęte zostaną 
©reny podległe D yrekc ji Lasów 
aństwowych w Bytom iu i  Łodzi.
W D y re k c j i  Lasów Państwowych 

° k r ę g u ś lą sk ie g o  a k c ją  zwalczania 
Szk o d n ik ó w  le ś n y c h  o b ję te  zostaną 
następu jące  n a d le ś n ic tw a : Czarny 
Bas, C h rze lice , Kośmidry, Boronów,
Kielcza, w  D yrekcji Lasów Państ
wowych Okręgu łódzkiego nadleś
nictwu: Łobodno, Panki, Grodzisko,
Herby j  Parzymiechy. Łączna po
wierzchnia lasów objęta akcją zwal 
^zania owadów leśnych wyniesie 
17.000 ha.

Z w a lcza n ie  s zko d n ikó w  będzie  
P rzep row adzone  za pom ocą o p y la - 
Pla  zag rożon ych  d rzew os tan ów .
D rze w o s ta n y  o p y la n e  będą  t ru ją c y -  
m i P y ła m i, w  s k ła d  k tó ry c h  w c h o 

dzi . arsen. Rozpylanie pyłów nad 
lasami będzie dokonywane przez 
ekipę samolotową.

M A S Z Y N A  TY P U  „ L  2"

W akcji rozpylania pyłów weźmie 
udział 7 samolotów typu „L . 2“  o 
nośności 2000 kg. Ekipę tę M in ister
stwo Leśnictwa uzyska na ten okres 
z Departamentu Lotnictwa przy 
M inisterstw ie Kom unikacji. Start 
samolotów odbywać się będzie z 
lotniska katowickiego, względnie, z 
lotniska w Pyrzówicach. Każdy sa
molot zabierze z sobą w jednym 
locie 80 worków pyłu  po 25 kg. Przy 
szybkości 150 km  na godzinę oraz 
maksymalnej wysokości samolotu 
nad lasem wynoszącej 10 m, samo
lo ty  rozpylać będą zawartość znaj
dującego się w  workach pyłu.

W cząsie rozpylania jak  również 
i  po zakończeniu te j akc ji tereny 
lasów będą zamknięte dla korzysta
nia z użytków ubocznych (pasanie 
bydła, zbiór jagód, grzybów itd.). 
Dopiero po pierwszym ulewnym 
deszczu, kiedy p y ł wsiąka w  zie
mię, las znowu staje się dostępny. 
Również i pszczelarze w  czasie trw a 
nia akc ji rozpylania zagrożonych 
terenów leśnych, w inn i usunąć pnie 
pszczelne na odległość co najm niej 
10 km  od miejsc opylania. Pył bo
wiem  stanowi groźbę zatrucia oko
licznych pszczół.

Śr o d k i tr u ją c e
z K R A JO W Y C H  F A B R Y K

a Szwajcaria 300 ton. .W sumie naje 
to 580 ton chemikaliów. Koszty zwal 
czania szkodników leśnych na prze
strzeni 1 ha przy pomocy samolotu 
wynoszą około 10.000 zł łącznie więc 
na 17.000 ha koszt wyniesie — 
170.000.000 zł.

In icjatorem  zwalczania szkodni
ków leśnych tym  sposobem jest 
prof. dr Nunberg Marian, k ierow
n ik  Zakładu Ochrony Lasu przy 
Instytucie Badawczym Ministerstwa 
Leśnictwa. Również pod jego kie
rownictwem, a przy współudziale 
urzędników M in. Leśn. oraz Dyrek
c ji Lasów Fanstwowych zostanie 
przeprowadzona ta akcja.

M E TO D Y  Z A G R A N IC Z N E
Po raz pierwszy metody zwalcza

nia szkodników leśnych przy po
mocy opylania z samolotów zasto
sowane by ły  przez Niemców przed 
pierwszą wojną światową. Następ
nie ten rodzaj wa lk i, praktykowa
ny by ł w Związku Radzieckim, w I 
Szwecji i w  USA. Wszystkie te ak- . 
cje dały zupełnie zadowalające re
zultaty.

W Polsce pierwsze próby zwal
czania mniszki przy pomocy opy
lania z samolotów środkami tru ją 
cymi przeprowadzone były w  nad
leśnictwie Mścin na Pomorzu. A k 
cja ta była przeprowadzona w  la 
tach od 1925—1929. Dalsze próby 
przeprowadzono w  latach 1931/32 w 
b. D yrekc ji Bydgoskiej. Akcja ta 
przeprowadzona była przy pomocy

ciem zabudowania w a rto  w spom 
nieć, że jeszcze przed niespełna 
trzema la ty  na m iejscu tym  ster 
czały resztk i n iew ypalonych m u 
rów . W ycofu jący się okupant po
s tanow ił zostawić za sobą zg li- i 
szcza i  n ie  w ahając się podłożył j C2y 
pod fab rykę  ogień. O fia rnym  w y 
s iłk iem  ca łe j załogi i  k ie ro w n i
ctwa, pod ję tym  zaraz po odzyska
n iu  niepodległości, fab ryka  zosta 
la  dźw ign ię ta ’ z ru in  i u rucho
m iona.

O ile  chodzi o środki trujące, to samochodów, t j.  przy zastosowaniu
fab ryk i kra jowe dostarczą ich w 
ilości około 180 ton. Ponieważ jed
nak większa ich część zostanie zu
żyta przez ro ln ików  na zwalczanie 
stonki ziemniaczanej, zmuszeni je 
steśmy p y ł sprowadzić z zagrani
cy. Dania dostarczy nam 100 ton,

opylania dolnego. W czasie okupa
c ji w  latach 1943 i  1944 przeprowa
dzono opylanie Puszczy Niepoło- 
m ickiej za pomocą samolotów na 
przestrzeni około 9000 ha. Wszyst
kie te akcje, dały w efekcie bardzo 
dobre w yn ik i,

Fabryka pracuje pełną parą
Dziś pracuje peiną parą, przy 

zwiększonej znacznie w  stosunku 
do stanu przedwojennego ilości 
robo tn ików . Zw iększana została 
rów nież znacznie produkcja , do
chodząca do 25 tys. ton rocznie. 
W yprodukow any papier na trono- 
w y  zostaje na m ie jscu p rze rob ią- 
ny  na w o rk i —  60 m il. sztuk rocz 
nie — służące do pakowania ce
mentu. nawozów sztucznych, cu 
k ru , soli itd . D rzewo dostarczane 
jest z całego k ra ju , częściowo zaś 
z oko licznych lasów sosnowych, 
k tó re  przy  budow ie fa b ry k i na 
w ie le  la t  przed w o jną  pomyślane 
b y ły  ja ko  zasadniczy surowiec, 
później zaś —  wobec dw ukro tn e j 
je j rozbudow y okazały się nie 
wystarczające. Roczne zuzycie 
drzewa w yraża się obecnie cy frą  
180 tys. m. sześć.

Sekcja łuczniczek
Tyle , je ś li chodzi o samą p ro 

dukcję . Osobną pozycję w  do 
rąbku  fa b ry k i stanow ią osiągnię
cia na po lu socjalnym . Przed ro 
k iem  oddany został do użytku  pra 
cow n ików  fa b ry k i estetycznie « - 
rządzony Dom  K u ltu ry . M iłe  wszę 
dzie, n ie  przeładowane —  ja k  * 
zasady w e wszystkich św ietlicach 
i  Dom ach K u ltu ry  —  dekoracja
m i z b ib u łk i i  papieru, m ieści do 
brze skom pletowaną b ib lio tekę  i  
czyteln ię. O statn io zainstalowane

radio oraz adepter up rzy je m n ia - j 
ją  pobyt w  św ie tlicy . Na parterze 
m ieści się n iew ie lka  sala te a tra l
na z takąż n iew ie lką  scenką, na 
k tó re j ja k  się okazuje urządzają 
n ieraz w ystępy dw ie  istn ie jące 
sekcje tea tra lne : sekcja dorosłych 
i dzieci. Poza tym  specja lnym  za
in teresowaniem  obdarzają tu te js i 
pracow nicy sport, o czym św iad
czy osiem rozw ija jących  się na 
teren ie fa b ry k i sekcji sportowych, 
a w  wśród n ich  nawet rzadko 
spotykana sekcja łuczniczck(I)

W  ostatn ich dniach p rzyby ło  
pracow nikom  fab ryk i', a raczej je j 
m łodszemu pokoleniu, nowe u - 
rządzenie — a m ianow ic ie  Dom  
Dziecka. U trzym any w  jasnych 
ko lorach rob i swoim  wyglądem  
zew nętrzym  m ile  w rażenie na 
w e t na tie  szaro-białego k ra job ra  
zu zimowego. Bezpośerdnie sąsie
dztwo lasów, przestronne weran 
dy i  obszerny dziedziniec zdają 
się gw arantować pe łny odpoczy
nek przyszłym  pensjonariuszom  
Domu. W ew nątrz k ilkanaście  la 
k ie row anych na b ia ło  pokoików, 
zapełnionych rów n ie  b ia łym i, m i
n ia tu ro w ym i m ebelkam i. Dużo 
kw ia tów , obrazków, zabawek. Po
mieszczenie znajdą tu ta j około 200 
dzieci, rozmieszczonych zależnie 
od w ieku  w  zióbku, dziecińcu 

przedszkolu. K ie row n ic tw o  
pokryw a  ca łkow ic ie  koszty u trzy  
m ania i  wyposażenia, a. urządzo
ne na m iejscu Stacja O piek i nad 
M a tką  i Dzieckiem  i poradnia le 
karska czuwać będą nad zdro 
w iem . i rac jona lnym  rozw ojem  
pow ierzonych ich opiece m a
leństw.

N ow ym  Domem cieszą się p ra 
cow nicy fa b ry k i na rów ni' z .teł 
k ie row n ic tw em . N a jw ięce j je d 
nak cieszą się same dzieci. Roze
śm iane tw arzyczki, deklamowane 
z uczuciem  w ie rszyk i i wreszcie 
wręczone zarządow i b u k ie c ik i w  
dn iu o tw a rc ia  Dom u b y ły  na jlep 
szą podzięką za poniesione stara
nia.

Własna szkoła przemysłowa
P rzy  fab ryce  w  Kaletach is t

n ie je  rów n ież  dw u le tn ia  szkoła 
przem ysłowa, do k tó re j uczęszcza 
około 100 chłopców, p ra k ty k u ją 
cych w  m ie jscowych warsztatach. 
W  najb liższych la tach p ro je k tu je  
się rozbudowanie je j oraz w zn ie 
sienie nowego budynku  d la  po 
mieszczenia p row izoryczn ie  u lo 
kow anej obecnie bursy.

Najbliższe jednak plany, bo 
obejm ujące sezon w iosenny b r „  
p rze w id u ją  daleko poważniejsze 
inw estycje . K ie ro w n ic tw o  fa b ry  
k i, licząc się z trudnośc iam i do
jazdu znacznej części p ra cow n i
ków  z innych  m iejscowości, za
m ierza przystąp ić do budow y k o 
lo n ii robotn icze j na pob lisk ich  łą 
kach, ko ło  fa b ry k i. Podobne na 
ten cel fundusze zostały już  ze
brane i  z nadejściem  pierwszych 
m iesięcy w iosennych praca zo
stanie rozpoczęta.

Jeżeli n ic  nie stanie na p rze
szkodzie, pracow nicy fa b ry k i w 
K a le tach będą m ie li z końcem 
bieżącego ro k u  nową okazję do 
urządzenia uroczystości. P ie rw  - 
sze dom ki będą ju ż  chyba goto
we. (t)

Badania prehistoryczne w Krakowie
KRAKÓW  (PAP). Dzięki żmud

nej pracy krakowskich prehistory- 
ków udało się ostatnio ujawnić 
szereg ukrytych w ziemi tajemnic, 
rzucających ciekawe światło na naj 
dawniejszą ludność, kulturę i w y
gląd Krakowa. W yniki tych badań 
przedstawione zostały przez prehi- 
storyka dr Gabriela Lenczyka.

Na ostatnim zebraniu naukowym  
Towarzystwa Miłośników H isto rii 
i Z ab. Krakowa dr Lenczyk omó
w ił badania prowadzone w Krako
wie i najbliższej okolicy od lat k il 
kuna stu. Wzgórza św. Bronisławy 
i Sowińca zachowały pokaźne szcząt 
ki kulturowe epoki kamiennej. L i
czne znalezione na terenie całego 
miasta starorzymskie monety oraz 
odkryty niedawno w Borku Fałęc- 
kim grób szkieletowy rzymski, 
świadczą o żywych stosunkach ów
czesnej ludności z kupcami wędru
jącym i z południa nad Bałtyk. By
ła to już ludność słowiańska.

Na wczesnohistoryćzną epokę Kra 
kawa. rzuciły snop światła badania 
w Rynku Głównym, wykopy przy 
kościele św. Wojciecha, przy tran
sformatorze kóła narożnika Sukien 
nic, koło wieży Ratuszowej i  przed 
kościołem Mariackim.

W toku tych badań znaleziono

mnóstwo monet i  fragmentów szkła 
i  ceramiki, a ponadto resztki do
mostw z X I  i  X I I  wieku, pierwot
ne chodniki, bruk i drewniane itp . 
Domostwa spalone i zw łoki z ręka 
m i związanymi na plecach są za
pewne śladami najazdu Tatarów w  
1241 r. Ustalono kierunek głów
nych dróg w mieście, stwierdzono, 
że już w czasach przed Bolesławem 
W stydliwym istniało na Rynku 
wielkie skupisko drewnianych do
mów, z ludnością trudniącą się 
rzemiosłem, handlem i rolnictwem.

Kursy języka polskiego 
w Bernie Morawskim

Praga. (PAP) W Bernie Moraw» 
sklm odbyło się walne zebranie 
„Spolecnosti pro K u ltu rn i S tyky 
s Polskem“ , na którym  wybrano 
ponownie prezesem Towarzystwa 
prof. Kolaje, znawcę lite ra tu ry  i 
języka polskiego. Jak wynika ze 
złożonych sprawozdań, Towarzy
stwo inoże się poszczycić piękny
mi wynikam i rocznej pracy. W 
roku bieżącym postanowiono - zor
ganizować kurs języka polskiego, 
k tó ry  będą prowadzili profesoro
wie Kola ja i Kroun.

rayiD iu«,, — ------  ------- -----«m.
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W spó lny b ir s  
ideologiczny

Katow ice . W ojewódzka K o m i
s ja  W spółpracy O rgan izac ji M o -  
dz ie jow ych  ZW M , OM  TUR, 

W ie j ' I  Z M D  organ izu je  w  
K a tow icach  w spó lny w ieczoro
w y  k u rs  ideolog iczny dla  wszyst 
k ic h  ak tyw is tó w  Zarządów W o
jew ódzk ich  organ izac ji m ło dz ie 
żowych. K u rs  ten będzie m ia ł 
cha rak te r dyskusyjny. Zapozna 
on m łodzież z podstaw ow ym i 
ideo log icznym i za łożeniam i m  
chu m łodzieżowego ' w  Polsce. 
K om is ja  p ro je k tu je  ponadto zor
ganizowanie wspólnego obozu 
le tn iego dla  400 ZW M -ow ców , 
O M TUR - owęóWy „W IC I“ -arzy 
oraz cz łonków  ZM D.

Przed konkursem zespołów świetlicowych
w województwie śląsko-dąbrowskim

KATOW ICE, (jmm) Już w na j
bliższym czasie, bo w dniach od 
1 do 15 marca odbędą się we 
wszystkich powiatach wojewódz
twa śląsko-dąbrowskiego konkur
sy zespołów teatralnych, insceniza
cyjnych, i recytacyjnych św ietlic 
Związków Zawodowych. Zespoły 
będą ściśle punktowane, a te, k tó 
re osiągną wymagane minimum  
punktów, będą dopuszczone w 
dniach od 1 do 15 kw ietnia do e li
m inacji wojewódzkich, aby na
stępnie — w wypadku uzyskania 
kw a lifikac ji — walczyć o palmę 
pierwszeństwa w ogólnopolskim

Ponad 4 miliony zł
zaoszczędzi w tym roku pow, prudnicki

P rudnik  (Kok). W sali posiedzeń 
Starostwa, z in ic ja tyw y agentury 
Banku Gospodarstwa Spółdzielcze
go, odbyło się tu zebranie przed
staw icie li świata pracy, spółdziel
czości, organizacji politycznych i 
młodzieżowych oraz"1 związków za
wodowych w sprawie społecznej 
zbiórki wkładów oszczędnościo
wych.

Po zagajeniu przez wicestarostę 
Kruszewskiego, przedstawiciel B. 
G. S. z Katowic wygłosił referat 
o konieczności społecznego oszczę
dzania. Z przedstawionej raparty- 

. c ji ilość książeczek oszczędnościo
wych i  sum na poszczególne ośrod
k i wynika, że powiat prudnicki 
w inien zaoszczędzić do końca br, 
4.100.000 zł, przy ilości 1500 książe
czek. Na 1 książeczkę należy prze

ciętnie dokonać wkładu około 2800 
zł., czyli po ok. 230 zł miesięcznie.

Do Pow. Kom isji Zb ió rk i W kła
dów Oszczędnościowych wybrano 
9 osób, które będą przeprowadzać 
rozdział książeczek wkładowych 
oraz propagandę społecznego osz
czędzania. Na zakończenie uchwa
lono odpowiednią rezelueję.

Pąsy gumowe
Katowice. — izba P rzem ysłow o- 

H andlow a w  K atow icach ma m ożli
wość uzyskania p rzydz ia łów  pasów 
gum ow ych, pochodzących z ZSRR, o 
w ym iarze  od 40 do 800 m m  szeroko
ści i  od 3 do 7 m m  grubości. P ry 
watne f i rm y  przem ysłowe, zorgan i
zowane w  zrzeszeniach branżow ych, 
składa ją  swe um otyw ow ane zaopa
trzen ia  w  sw oich zrzeszeniach, zaś 
i i rm y  niezrzeszone — w  Izb ie  P rze
m ysłow o - H and low e j w  K atow icach , 
pokó j n r  15 do dn ia 3 marca rł>.

konkursie w Warszawie w maju 
br. W skład powiatowych komite- 
tók kwalifikacyjnych wejdą przed
stawiciele oddziałów związków za
wodowych, a w skład komitetu 
wojewódzkiego m. in. W. Krasno- 
wiecki, J. P rutkowski i  J. Brzoza.

Jednym z naczelnych haseł tej 
akcji jest — obok podniesienia po
ziomu zespołów — walka o nowy 
repertuar, akcentujący na jisto tn ie j
sze problemy świata pracy, jego 
zdobycze socjalne, kulturalne itp- 
W związku z tym Wydz. K u lt. 
Ośw. OKZZ zwrócił się do czoło
wych lite ratów  na Śląsku, m. in. 
do Brzozy, Prutkowskiego, Golby, 
Baumgardtena, Baranowicza i  Że
lechowskiego o wzbogacenie reper
tuaru śwetlic robotniczych nowymi 
utworami.

Na apel ten dotychczas odpowie
dzieli: Brzoza — przysyłając dwa 
utwory, Golba, Żelechowski i P rut
kowski. Warszawa nadesłała kilka  
przekładów , m, in. Czechowa o- 
raz k ilka  adaptacyj Prusa i Ko
nopnickiej. Oczekuje się, że kon
kurs u jawni także szereg utwo
rów samorodnej twórczości robot
niczej, w rodzaju zgłoszonej już 
przez zespól huty „Batory”  sztuki 
J. Szendzielorza, pracownika te j 
huty pt. „S to lat temu".

Dotychczas zgłoszono do konkur
su około 120 zespołów, w tym  
Związek Zaw. Górników — 3i.
Metalowców 25. Z powiatów na 
pierwszym miejscu będzie stał ka
tow ick i z 22 zgłoszonymi zespoła
mi.

Z ciekawie zapowiadających się 
■ pozycji wymienić można „Maze

pę“ , przygotowanego przez hutę 
„Łabędy“ , „Balladynę“  _  przez 
Metalowców w  Mikołowie, „L ilię  
Wenedę“  — przez kop. „A nna" z 
Pszowa, „K aro la  Miarkę“ , nową 
sztukę Golby przez Tramwaja
rzy z Szopienic i „Zerwane szyny“  
Brzozy — przez kolejarzy z Opola, 

*
Opole, (hor)
Do preprowadzenia konkursu ze

społów świetlicowych całe woje
wództwa zostało podzielone na o- 
kręgi. Do-okręgu opolskiego nale
żą powiaty: opolski, prudnicki, 
głubczycki, niemodliński, grofckow-

ski, oleski i kluczborski. Konkurs 
dla zespołów z tych powiatów od
będzie się w Opolu, -w dniu 4 kw iet 
nia br. Gdyby zespołów zgłoszo
nych było za dużo na jeden dzień, 
część ich będzie przeniesiona na 
dzień 3 kwietnia. Zgłoszenia p rzy j
muje komisja świetlicowa OKZZ 
w  Katowicach.

P{zy Powiatowej Radzie ZZ w 
Opolu wybrano już specjalną ko
misję konkursową, która przygo
tu je  sam konkurs i ma objechać 
wszystkie zespoły, zgłoszone celem 
dopomożenia im  w przygotowa
niach.

Zjazd Radiowy w Szklar* 
skiej Porębie

SZKLARSKA PORĘBA. W dniach 
od 15 do 21 hm. odbył się w 
Szklarskiej Porębie Zjazd Radiów* 
eów, w  którym  udział wzięli: na
czelny dyrektor ; Polskiego Radia 
W. B illig , zastępca naczelnego dy
rektora Polskiego Radia — J. Pań
ski, dyr. program. — Z. M łynar
ski, dyr. techn. — inż. W. Cetner, 
dyrektorzy okręgowi Polskiego Ra
dia. W Zjeździe ponadto brało u - 
dziła 6 przedstawicieli radiofonii 
czechosłowackiej.

Zjazd opracował wytyczne dzia
łalności programowej Polskiego 
Radia, zwłaszcza w  dziedzinie u - 
powszechnienia ku ltu ry , jednocześ
nie na Sekcji Technicznej Zjazdu 
opracowano konkretne wykonanie 
planu inwestycyjnego Polskiego 
Radia na rok 1949.

B, ke lner przed Sądem

M a usługach gestapo
denuncjotuał i w ym uszał pieniądze

Częstochowa (k). Sąd O kręgo
w y  pod przew odnictw em  sędzię 
go Rozielewskiego rozp a tryw a ł 
sprawę b. ke lnera  restau rac ji
renegatki Raczyńskiej w  Radom 
sku, Zygm unta  Bałdysa, oskarżo
nego o współpracę z gestapo.

B a łdys w  okresie oku pa c ji b y ł 
kelnerem , a w łaśc iw ie  ja k  s tw ie r 
cteają św iadkow ie  k ie row n ik iem  
res tau rac ji n iem ieck . w  Radom 
sku do k tó re j m ie li wstęp także 
Polacy. Do restau rac ji te j często 
p rzychodzi.! gestapowcy i  B a ł
dys sfa.'t p rzebyw ał w  ich towa-

Czy zadenuncjowiła własnego ntąża f córki?

Sensacyjny proces renegatki
W toku rozprawy nowe szczegóły

C z ę s t o c h o w a  (k), Spra
w a  renegatk i W ik to r ii Adam czy- 
kovyej z Ostatniego Grosza (Na
ru tow icza  118), k tó ra  zasiadła 
w czo ra j na ła w ie  oskarżonych w  
Sądzie O kręgowym , . ściągnęła 
do sa li sądu liczną rzeszę ntiesz 
kańców te j dzie ln icy. A k t  oskar 
żenią zarzucaj A dam czykow ej 
odstępstwo od narodowości po l
sk ie j, lecz w  toku przewodu są
dowego w yszły  na ja w  i  inne 
okoliczności, o k tó rych  zeznawa 
l i  św iadkow ie : Adam czyk owa za 
denuncjow a ja przed gestapo n ie . 
ja k ie g o  W ró b la  pod zarzutem  
posiadania bron i, przewożenia 
rannych partyzantów , transporto 
w a n ja  am un ic ji. W róbe l by} w  
ciągu k jlk u  tygodni katow any

przez gestapo i  w ys łany do obozu 
koncentracyjnego. Adam czyko- 
wa m ia ła  rów nież spowodować 
w ys ian ie  do obozu straceń, swe 
go męża, Ignacego, felczera, trzy 
k ro tn ie  przez gestapo aresztów» 
nego, którego oskarżyła ja k  
tw ie rdzą św iadkow ie  o udzie la
n ie  pom ocy rannym  pa rtyzan 
tom, A dam czyk by* aresztawa- 
ny  równocześnie z W róblem  j 
w  drodze do gestapo, zw ierzy} 
sie W rób low i, iż obu ¡eh zade- 
nune jow ala jego żona. W ik to ria  
Adam czyków».

Jak stw ie rdza ją na rozpraw ie 
świadków-] e, pożycie Adam czy
ków- b y ło  okropne. Podobno 
Adam czykow a zmuszała męża i 
dzieci do podpisania ro lk s lis ty ,

na co om .jednak nie  chc ie li *8« 
dziś sic. C ó rk i Adam czykow ej 
zostały z tego powodu wyw ie« k« 
ite do obozu, gdzie zginę ły, l i r a  
tow a i »¡ę ty lk o  jeden syn, Zdzi
sław-, k tó ry  by} czjónkiem  R u
chu Oporu i na rozp raw ie  starał 
się sylw etkę m a tk j przedstaw ić 
w  dodatn im  św ietle , tw ierdząc, 
że ojciec jego, aczko lw iek by} 
w ie lk im  pa trio tą  j dzieciom  nie 
pozw ala ł u Niemców pracować, 
m ia ł p rzy jac ió łkę , co stw arza ło  
dysharmomię w- domu. m im o, że 
by-} najlepszym  ojcem, Św iadko 
w ie  w y s ta w n i oskarżonej ja k  
najgorszą op in ię. W idyw ano ją  
często w  tow arzystw ie  gęsta,pow 
oów na u iiey  i  u  restauracji 
S /m  ig łow ej.

We w rześn iu  1943 r. Adamozy

na yo lkslistę , pow o łu jąc się na 
swoje n iem ieck ie  pochodzenie, 
Adam czykowa u k ry w a ła  u  sie
bie przez pew ien czas poszukiwa 
nego przez w ładze niem ieckie  
członka organ izacji podziem 
nej, jeszcze przed wpisaniem  się 
na yolksUsfę,

Sąd skazał A datm zykow ą na 
3 lata w ięzien ia  i  pozbawieniem  
p ra w  na 3 la ta  i kon fiskatę  ma
ją tk u . Oskarża} prok. Zabrodzłrf, 
bron i} adw. C hołdyk.

rzystwie. Widywano g0 także w 
samochodzie szefa gestapo.

W  m b  r. B a łdys w  obecności 
H enryka Zigism ana, zaw iadom ił 
te le fonicznie gestapo, że przed 
restauracje Raczyńskie j stoi k i l 
ku  podejrzanych mężczyzn, m a
jących wypchane kieszenie’ m ó
w iąc równocześnie do Z ig ism a- 
na że są to  Żydzi lu b  partyzan- 
ci. Po up ływ ie  k ilku n a s tu  m in u t 
przyszli gestapowcy, lecz m ęż
czyzn tych juz  nie zastali. B a ł
dys zag roz ił gestapowe., że poskar 
ży się na n ich  u  ich  szefa gesta
po, wobec spóźnionego przybycia 
W tym że m n ie j w ięcej okresie 
B ajdy» oświadczy} F e liksow i So 
h ie ra jo w i. że m a on zostać arest 
tow any przez gestapo j  zaofiaro 
w a ł się, że za pieniądze spowo
du je  um orzenie sprawy, wobec 
czego Sobieraj w ręczył m u ty 
tu łe m  ła p ó w k i 150.000 zł. B a ł
dys w ie lo k ro tn ie  zmusza} Sobie
ra ja  do dawania m u p ie n ię 
d z y  a gdy wreszcie zasoby So 
b ie ra ja  w yczerpa ły się, prześlado 
wany przez kon fiden ta  zmuszony 
b y ł uk ryć  się, gdyż gestapo go
poszukiwało.

W  tym  samym roku  zostali 
przez gastapo aresztowani A n to  
ni;na Sygizman oraz dw aj je j 
synow ie K az im ie rz  i  Roman pod 
zarzutem  przechow yw ania  Ż y 
dów, W  spraw ie te j m ja ł rów nież 
in te rw en iow ać Bałdys za kw otę

40.000 zł., k tó rą  późn ie j obn iży ł 
do 25.000 z}. Po w ręczen iu pienię 
dzy, bracia  Sygiamanowie zosta 
l i  zw o ln jen i. N a tom iast m atkę 
ic h  Antoninę, k tó ra  w inę  p rzy ję  
ła  na siebie, w yw iez iono  do obu 
zu koncentracyjnego, gdzie zg i
nęła.

Rozprawa została odroczona 
celem pow o łan ia  dalszych świad 
ków .

Wycieczki
czechosłowacki«! w Polsce

Jelen ia G óra (js). Nasz b ra tn i 
naród in teresuje się coraz w ięcej 
Polską, chcąc poznać, zw iedzić i  
korzystać z m ożliwości, ja k ie  
da ją  m iejscowości uzdrow isko
we, k lim atyczne  i  in,

W  zw iązku z  tym  szereg orga
n izac ji czechosłowackich naw ią 
zuje k o n ta k t z P. B. P. „O rb is “  
za pośrednictwem  czechosłowac
kiego b ju ra  podróży „Cedok“ .

W  obecnej c h w ili „O rb is “  ma 
liczne zgłoszenia na sezon lo tn i . 

1  p rzew idu je  duży n a p ływ  gości 
czechosłowackich“ do U stk i, Łe
by. Darłowa, Sopot, Jastrzęb ie j 
Góry, Ju ra ty  j  Helna, ja k  ró w 
nież do w ie lu  m iejscowości u- 
zdrow jskow ych , śródlądowych.; 
gdzie ju ż  są czynione odpow ied
n ie  przygotow ania na przyjęcie  
zagranicznych turystów .

Otensywa kulturalna Polskie;»'« Radia

Przygotowanie programu do nowej rzeczywistości
P ół m ilia rd a  z ł na d ro g i

Śląska Opolskiego, Górnego j Zagłębia
Opole. Budżet tegoroczny prze- 

przewiduje na budowę i regula
cję dróg Śląska Opolskiego, Gór
nego i Zagłębia Dąbrowskiego — 
sumę 480 m ilionów zł. Wspomnia
ny kredyt dotyczy dróg państwo
wych i wojewódzkich. Suma ta 
nie wystarczy na pokrycie wszyst
kich potrzeb, niemniej w  porów
naniu ze szczupłymi kredytam i ze
szłorocznymi stanowi poważny po
stęp i um ożliw i dokonanie w wo
jewództwie śląsko-dąbrowskim po
ważnych prac drogowych.

Kredyty te nie obejmują jed-

Tow. Współpracy Kuit.- 
Naukowej z zagranicą

W rocław . (PAP) Is tn ie jące we 
W roc ław iu  Tow arzystw o W spół
pracy K u ltu ra ln o -N a u ko w e j z Za 
granicą p rzystąp iło  do w ydaw ania  
skryp tów  naukow ych dzieł zagra
nicznych w  przekładzie na język 
po lski. Równocześnie zapoczątko
wano sprowadzani* ' udostępnia
nie studentom  książek i czasopism 
fachowych. W  c h w ili obecnej To- 
waięzystwo prow adzi ku rsy  języ
ków  obcych. Sekcja w ydaw n icza 
Tow arzystw a przygotow uje  t łu 
maczenia a rtyku łó w  z czasopism 
kra jow ych , przeznaczone dla  za
g ran icy oraz szereg przekładów  
w yb itn ie jszych  dzie ł polskich.

W  na jb liższe j przyszłości ukaże 
się czasopismo pt. „W spółpraca“ , 
k tó re  będzie in fo rm ow a ło  o rezu l
ta tach w spółpracy dolnośląskich 
k ó ł naukow ych z zagranicą, o w a
runkach  życia po lsk ie j m łodzieży 
akadem ick ie j w  k ra ju  i  za granicą 
oraz zaw ierać będzie przekłady 
a rty k u łó w  popu larno-naukow ych, 
drukow anych  w  czasopismach za
granicznych.

nak dróg samorządowych, tzn. po
wiatowych i gminnych. Według 
prelim inarzy, sporządzonych przez 
poszczególne związki samorządo
we, na odbudowę i  konserwację 
dróg samorządowych potrzeba ok. 
700 m ilionów zł. Tymczasam bud
żet M inisterstwa Kom unikacji • prze 
w iduje na di’ogi samorządowe za
ledwie 20 m ilionów zł i to ty lko  
na Opolszczyznę.

W związku z potrzebami drogo
wym: w M inisterstw ie Adm inistra 
c ji Publicznej odbyła się niedaw
no ogólnopolska konferencja na 
czelników wojewódzkich wydzia
łów komunikacyjnych i  samorzą
dowych. W yniki konferencji po
zwalają przypuszczać, że M in ister
stwo A dm in is trac ji Publicznej 
przyjdzie z pomocą w  utrzymaniu 
dróg samorządowych. Dotyczy to 
jednak ty lko  tzw. ziem starych — 
czy i i  w odniesieniu do woj. śląsko- 
dąbrowskiego — jedynie przedwo
jennego Górnego Śląska i Zagłę
bia Dąbrowskiego.

Jeśli chodzi o drogi samorządo
we na Opols?czyźnie, wspomnia
ny kredyt 20-milionowy absolut
nie nie wystarczy. Należy mieć 
jednak nadzieję, że analogicznie 
do Min. Adm in istracji Publicznej, 
przyjdzie tu  z pomocą M in ister
stwo Ziem Odzyskanych.

Z Instytutu Kartograficz
nego

W rocław  (st). W roc ław sk i In 
s ty tu t K a rto g ra ficzn y  im . Rome
ra  p rzygo tow u je  do d ru k u  atlas 
P o lsk i współczesnej. In s ty tu t 
opracował ponadto ścienne mapy 
szkolne oraz m a ły  atlas geogra
ficzny. in s ty tu te m  k ie ru je  w  za
stępstw ie p ro f. Romera c ro f. dr. 
Józef Wąsowicz,

kow a usunęła w łaścic ie lkę  ou 
k i er n i p. ignatowsfcą % zajm owa 
nego przez n ją  m ieszkania, do 
którego sama w p row adz iła  sję, 
Zagrożona wezwaniem  gestapo 
p. lgna tow ska zmuszona była 
przenieść się do m ieszkania 
Adam czykow ej na O statn im  Gro
szu.

Na rozpraw ie  oskarżona tłum » 
ożyła się z ły m i w a run kam i m a
te r ia ln y m i w  ja k ich  zna jdow ała 
się i  presją, jaką  na nią  w y w ie 
ra ! okupant, lecz nie pokryw a ło  
sję to i  zeznaniam i św iadków, 
k tó rzy  s tw ie rd z ili, że Adam czy
kow a dobrow oln ie  w p isa ła  się

S o s n o w i c  e (wel). W ia
domość o zdem askowaniu i  aresz
tow an iu  n ieuchw ytnego do te j 
po ry  w łam yw acza i złodzie ja 
m ieszkaniowego Ryszarda W y
sockiego w  Sosnowcu o czym do 
nosiliśm y w czora j, spraw i}», że 
ginach m ie jsk i K om endy M , O. 
w  Częstochowie jest odwiedzany 
przez dziesią tk i poszkodowanych, 
k tó rz y  pragną odzyskać swoją 
garderobę. M ożna sobie wyobra 
zić radość poszkodowanych, lttó  
rz y  zosta li og rab ien i (w  w ie lu  
w ypadkach doszczętnie) ; nagle 
zupełn ie  niespodziewanie odzy
ska li skradzione rzeczy.

Do w ładz m ilic y jn y c h  w  Czę
stochow ie * Sosnowcu zgłaszają 
sję rów n ież  ludz ie  z innych  o- 
ko lic , przypuszczając, że sk ra 
dzione im  rzeczy są dziełem szaj 
k i W ysockiego j że odzyskają

W roc ław  (st). O sta tn io  odbyła 
się w. Dyr&kcjJ Polskiego Radca 
We W ro c ła w iu  kon ferencja  p ra 
sowa, m ająca na celu nawiązanie 
k o n ta k tu  m iędzy Radiem  a p ra 
są dolnośląską. W zię li w  n ie j u- 
dzia ł, prócz p rzedstaw ic ie li p ra 
sy m ie jscow ej, d y re k to r P. R. we 
W roc ław iu , Leszczyński, inż. Fa- 
fara. nacze ln ik  inż. Barnaś, i  in. 
K am pan ia P, R. w  obliczu nowej 
rzeczyw istości wym aga pewnej 
reorgan izacji. Obecnie Polskie 
Radio stara się przystosować, 
je ś li chodź] o program  rad iow y, 
do nowych potrzeb, ku  zadowo
le n iu  najszerszych mas. To w ła -

dząc, że żadne dalsze udawanie 
n ic  mu ju ż  n ie  pomoże, przyznał 
się do w łam ań  i  kradzieży i  p rzy 
toczył w ie le  szczegółów sw o je j 
zbrodn icze j roboty.

Jest to  c iekaw y typ, zasługu
jący na bliższą uwagę, choćby z 
tego powodu, że w  Sosnowcu — 
m ie jscu rodzinnym  j zamieszka
n ia  —  n ie  dokona} M ii jedne j 
kradzieży. P ow odował się w  tym  
w ypadku  nie  ty lk o  sentymentem 
do sosnowtezan. ale względem  
na w łasne bezpieczeństwo. 
O kazuje się, że W ysocki b y ł ju ż  
ka rany  rocznym  w ięzien iem  
przez sąd w e W roc ław iu , skąd 
przenlós} się do Łodzi, ale ty lk o  
celem uzyskania dobre j o p in ii. 
7 Łodz{ p rzy jecha ł w e w rześniu 
ju ż  z gotow ym  planem  ,,p racy“ .

śnie zmusza P. r . do przebudo
w y  całego program u. Sprawa ta 
by ła  om awiana na ostąnirn zje- 
żetoie dyre k to rów  P, R. w  Szkla r 
sk ie j Porębie.,

W  na jb liższym  czasie Polskie 
Radio we W roc ła w iu  wprowadza 
audycje  d la  św iata pracy. Będą 
to audycje słowno-muzyczne, po 
święcone przodow nikom  w yśc i
gu pracy. Poza tym , w ie le  m ie j
sca w  program ie zostanie poświę 
cane audycjom  lite ra ck im . Ce- 
lem  tych au dyc ji będzie u trzym a 
n ie  żywego kon tak tu  z l i te ra tu 
rą, n ie  ty lk o  polska., lecz rów nież 
lite ra tu rą  państw  dem okratycz-

Wysockiego
zorganizował szajkc; pom ocn ików  
i  paserów, co n ie  przedstaw iało 
d la  niego w iększe j trudności. W 

iw w uu  m ieszkaj on przy jed 
ne j z g łów nych » lic  —  «1. B. B ie  
ra ta  j  p row adz ił dom na stosun
kow o w yso k im  poziom i«, chciał 
bow iem  uchodzić za spokojnego 
i  zamożnego, co by ło  d la  niego 
pewnego rodzaju b ile tem  w izy.

i* i  zabezpieczeniem przed 
ew entualną ciekawością sąsia
dów.

W ysocki oświadcza, że w  Czę
stochowie n ie  ma an i jedne j u li 
cy, na k tó re j by  n ie  złoży} ko- 
muś „w iz y ty “ . W yb ie ra ł oczyw i
ście dom y o w yg lądzie  okaza
ły m  .przypuszczając słusznie, że 
zam ieszkują w  n ich  ludzie zamoż 
n ie js j. M ia ł pewność, że lu p  lię 
dzie o b fity  ¡ bogaty, j  p ra w i*  
nigdy si*> nie m yli*.

nyeh, szczególnie s łow iańskich. 
Rozgłośnia w rocław ska będzie ną 
dawała w  c y k lu  pow ieści m ów io
ną powieść związaną z tema
ty k ą  z ie m  Zachodnich, znanej l i 
te ra tk i w roc ław sk ie j, A n n y  K o 
w a lsk ie j. Obecnie słuchow isko to 
jęst opracowane na m agne to fo
nie, k tó ry  dz ięk i inż. Fafarze zo
s ta ł udoskonalony i  jest jednym» 
z najlepszych w  Polsce.

Dalszym  etapem działa lności 
Polskiego Radia będzie w c iągn ie  
cie do p racy lite ra tó w  do lnoślą
skich, W  bieżącym roku  rozg ło 
śnia w rocław ska dużo uw ng i po
święcą „W iośn ie  Lu dó w “ . M ie 
siąc grudzień zostanie poświęco
n y  .specjalnie „D n iom  M ic k ie w i
czow skim ". Jeśli chodzi o audy
cje muzyczne, należy podkreślić, 
że dyre kc ja  p . r  stara się, aby 
p rogram  by | ja k  n a jb a rd z ie j « - 
rozm aicony. Rozgłośnia w ro c ła w  
ska zamierza ściągnąć do s to licy  
Dolnego Śląska jedną z na jle p 
szych o rk ie s tr n ie  ty lk o  w  P o l
sce, ale w  Europie, o rk ies trę  Grze 
gorzą F ite lberga.

Radiostacja w rocław ska, m a
jąca w span ia łe  w a ru n k i rozw o
ju  posiadająca studio, należąc* 
do na jw iększych i  na jbardz ie j 
nowoczesnych w  Europie, cierpi» 
niestety ma b ra k  lite ra tó w  i  pu 
b licys tów , k tó rzy  by w spó łp ra 
cow a li z rozgłośnią.

Radio fon izacja  Dojnego Śląska 
poczyn iła  ju ż  w  ro k u  1945 r. du
że postępy, m im o to je s t jeszcze 
dużo do zrob ien ia  w  tym  k ie ru n 
ku , Na teren ie  w o j. w ro c ła w sk i*  
go .istnieje w  te j c h w il; g tys. 
g łośn ików  ra d io fo n ii prze wodo - 
w ek k tó re  zna jd u ją  się na 11- 
węzłach w  100 m iejscowościach
Dolnego Śląska..

M ając tlośw i/H ' m nie ¡ znało - 
a wola własność. W ysocki, w  i -  mości w  sw iecie prsestępc&ym,

Sosnowiecki Arsenitisz Łupin

Dalsze echa aresztowania
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Wielkie zamierzenia

Gruntowna przebudowa dworca w Katowicach
KATOWICE. (Ma) O rozbudowie ; 

’  zwiększeniu przelotności dworca 
katowickiego myślano już u  nas 
Przed wojną. Niestety jak  w  wie- 
lu innych wypadkach na prze
szkodzie stanęła wojna. Prace zo
stały odroczone 1 dopiero obecnie 
władze kolejowe przystępują do 
realizacji nowych projektów.

Na czym będzie polegała rozbu
dowa?

Przede wszystkim zwrócono u - 
wagę na jednokierunkowy ruch pa 
sażerów umożliw iający swobodne 
wejście na perony. W tym  celu 
zbudowany zostanie w  przyszłości 
specjalny dworzec wyjściowy, któ
ry  stanie przy ul. 27 Stycznia. Bę- 
dze to duży, kilkudziesięciometro
wy budynek stacyjny, zbudowany 
mi terenie obecnej gazowni. Ska
sowane budynki gazowni kolej re
kompensuje innym i. Z czasem zre
sztą cała gazownia zniknie z śród
mieścia i przeniesiona zostanie na 
teren Bogucic. W planach tego 
nowego dworca przewiduje się 
budowę podziemną, przedłużenie

tunelu z ha li I I  do 
gdzie następnie połączony on 
stanie pod toram i wspólnym w y j
ściem na ul. 27 Stycznia. Tym sa
mym dwa podziemne tunele z hal 
połączone zostaną jeszcze jednym, 
przez k tó ry  ia la podróżnych od
płynie przez dworzec wyjściowy 
na ul. 27 Stycznia.

Druga przeróbka obejmie prace 
na peronach I  i  IV . Z peronów 
tych zrobione zostanie zejście 
schodami do tunelu pieszego u wy
lo tu ul. Mielęckiego, którędy, nie 
przeciążając dworca wyjściowego, 
będzie mogła odpłynąć znaczna 
ilość podróżnych.

Trzecia przeróbka, w  celu odcią
żenia ruchu podmiejskiego dotyczy 
wybudowania peronu dla pociągów 
podmiejskich. Peron ten będzie 
końcowym przystankiem dla tych 
pociągów, a wyjście z niego wy
budowane zostanie przy moście 
na przeciw kina Rialto przez zbu
rzenie części położonych tu zabu
dowań.

Równocześnie, jako jeden z kar-

peromu I I I ,  ¡ dynalnych warunków uprzestrzen- 
zo- nienla dworca katowickiego, pomy-

ślano o kompletnej przebudowie 
dworca właściwego. W tym  celu 
przebudowane zostaną obydwie 
hale przez poszerzenie i połącze
nie obydwu hal. W związku z tym  
przebudowie ulegnie cały wysoki 
parter budynku admin stracyjnego 
między halami. W przyszłym du
żym halu znajdą miejsce: kasy b i-

bagażu,letowe, przechowalnia 
ekspedycja itp.

Cała rozbudowa z przeróbkami 
rozpoczęta zostanie w ciągu na j
bliższych miesięcy, przy ctyrr. na 
pierwszy ogień pójdzie bu owa 
dworca wyjściowego przy u -; f 1’ * 0 
Stycznia wraz z koniecznymi tune
lam i i  wyjściem. Te kapitalne prze
róbki i  innowacje usuną nie spo t 
kaną na innych dworcach ciasno ę.

Zarząd Odbudowy Kolei zostanie w Katowicach
K a t o w i c e .  Przed k ilk u  dn ia 

m i na lam ach naszego pism a za
m ieściliśm y w yw ia d  z dyrekto rem  
K o le i w  Katow icach, inż Olędz
k im , p t. „K a to w ico m  przybędzie 
m ieszkań“  —  „Część D y re k c ji K o 
le jow e j przenosi sic do Opola.“  
Do w yw ia d u  tego, ja k  nam  w y ja 
śnia D yre kc ja  K o le i, w k ra d ła  się 
pewna nieścisłość, a to  odnośnie 
przeniesienia do Opola rów nież i  
Zarządu O dbudowy K o le i Pań
stw ow ych w  Katow icach.

Zarzad O dbudowy K o le i Pań-

j l o i t e  p l a n t f

Elektryczność ożywi Żywiecczyzną

f n ź .  Branisłmw P a i z o u
F a b ryka  Sm arów Technicznych, Ż yw iec 

u l. K o le jow a  24, te l. 16
Poleca p ierw szorzędnej jakośc i (770)

s m a r y  m a s z y n o w e .

ZJED N O C ZEN IE  PRZEM YSŁU  M A TE R IA ŁÓ W  
W YBUCHOW YCH K a t o w i c e ,  u l. W arszawska 6 

p o s z u k u j e :
1. In żyn ie ra  M echanika lub  Techn ika  M e

chan ika  z p ra k tyką  w arszta tow ą, k o tło 
w ą 1 znajom ością po jazdów  m echanicznych 
na stanow isko zastępcy G łównego Mecha
n ika  Z jednoczenia,

2. In żyn ie ra  Chem ika lub  Techn ika  Chem ika
2 p ra k ty k ą  w  p rz e m y ś le  o rg a n ic z n y m  na 
s ta n o w is k o  a sys te n ta  ru c h u  W y tw ó rn i.  P o
żądana p ra k ty k a  w  p r o d u k c j i  n it ro p o c h o -  
d n y c h  a ro m a ty c z n y c h .

3 Inżyniera Chemika lub Technika Chemika
’ d o  biura planowania Zjednoczenia,

ą o.ch inżynierów chemików lub chemików 
te c h n ik ó w  z d ośw ia dcze n ie m  la b o ra to ry j
n y m  1 ru c h o w y m  na s ta n o w is k a  a sys ten 
tó w  ru c h u  W y tw ó rn i.

yG łoszen ia  k ie ro w a ć  do  W y d z ia łu  P e rsona lnego  
Zjednoczenia P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  W y b u ch o w ych ^

B Ł A W A T I U B B A
Z D ŁU G O LE T N IĄ  P R A K T Y K Ą  I  ZN AJO M O ŚC IĄ  
D E KO R A C JI W YSTAW  POSZUKUJE ZA R A Z

POW SZECHNA S P Ó ŁD ZIE LN IA  SPOŻYWCÓW 
W K LU C ZB O R K U  (787)

REJO NO W A K O M E N D A  U Z U P E ŁN IE Ń  
w  K łodzku , u l. A lia n tó w  n r  7

Ogłasza na dzień 9 m arca 1948 r „  godz. 11:

licytację ustna
na zdekom pletowany samochód ciężarowy m ark i 
„Lanc ia “ . —  Samochód podlegający lic y ta c ji, 
oglądać można w  R K U  K łodzko  od dn ia  5 m ar
ca 1948 r. od godz. 8— 15. —  Nabywca samocho
du opłaca koszt ogłoszeń licy ta cy jnych . )26

ZJE D N  PRZEM . M E T A L I N IE Ż E LA Z N Y C H  
W  K A T O W IC A C H , U L . PO DG Ó R NA N R  4

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  i  m ontaż na m ie jscu budow y:
1 suw nicy o napędzie ręcznym , rozpiętość 20750 

m m , wysokość podnoszenia ok. 15,8 m, noś
ność 3 t.

1 suw nicy o napędzie ręcznym , rozpiętość o5uu 
mm , wysokość podnoszenia ok. 7000 mm, noś
ność 5 t  z kom pi. jezdnią, z um ocowaniem  na 
is tn ie jących podporach,

1 suw nicy o napędzie ręcznym, rozpiętość 14510 
mm. wysokość podnoszenia ok. 7000 mm, noś
ność 5 t.

1 suw n icy o napędzie ręcznym , rozpiętość 9135 
mm, wysokość podnoszenia 4500 mm, noś
ność 5 t.

1 suw n icy o napędzie ręcznym, rozpiętość 6808 
mm, wysokość podnoszenia ok. 7000 mm, noś
ność 5 t.

1 suw nicy o napędzie ręcznym , rozpiętość 12505 
mm, wysokość podnoszenia 7200, nośność 7,5 t, 
z kom ple tną jezdnią, z um ocowaniem  na is t
n ie jących podporach. Napęd należy przewidzieć 
rów nież na prąd e lektryczny.
P odk ładk i o fe rtow e oraz bliższe in fo rm acje  

otrzym ać można w  Dzia le Inw e s tycy jnym , po
k ó j N r  32, Zjednoczenie P rzem ysłu M e ta li N ie
żelaznych Katow ice , u l. Lom py 1, względnie 
w  B iu rze B udow y F a b ry k i K w asu  Siarkowego 
W izów, Laskow ice, pow. Bolesław iec D. Śl. 

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na w ykonan ie  i  m ontaż na m iejscu 

budow y 6 suw nic d la  B iu ra  B udow y F a b ry k i 
K w asu S iarkowego W izów*‘ —  składać należy 
do dn ia  4. 3. 1948 r. do godz. 12 do Zjednoczenia 
Przem ysłu M e ta li Nieżelaznych, Katow ice , ul. 
Lom py 1 —  R efe rat Pocztowy. O tw arc ie  o fe rt 
nastąpi w  ty m  samym d n iu  o godz. 13. Do o fe rty  
należy dołączyć k w it  na wpłacone do banku  w a
d ium  w  wysokości 1 % od sum y oferowanej.

Z. P. M, N. zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, zmniejszenie lub zwiększenie 
ilości przetargowych, względnie unieważnienie 
przetargu bez podania powodów i odszkodowań.

(PAP) 790

stw ow ych w  Katowicach jako sa
modzielna jednostka organw fcy i- 
na podlega w prost dyspozycji * 
n is te rs tw a K om u n ikac ji i  w  ’ ' 
tego decyzja co do ewent. P*® "
sienią te j jednostk i nie l« y  
kompetencji DO KP w  K a to w i-

e3W iadomość o Przeniesiemu d*» 
Opola rów nież i  Zarządu O -
dow y Kolei Państwowych okazała
się zatem nieaktua lną i  
wczesna, gdyż decyzji tak ie j - 
tyehcssas M in is te rs tw o Komunika 
c ii n ie  w ydało . ___

M aszyny ro ln ic ze  
na raty

B y d g o s z c z  (PAP). B iu ro  
dąży maszyn ro ln iczych w  By - 
gosśczy, chcąc przyjść z pomocą 
ro ln iko m  w  nabyciu sprzętu t 
niczego, w prow adziło  z te rm in u * 
do 30 czerwca br. sprzedaż na ra 
ty  maszyn, k tó re  mogą byc szyn
ko dostarczone, ja k  np. m łockar
nie, sieczkarnie, k ie ra ty , w ia ln ie , 
p a rn ik i i  w ozy gospodarskie. Roi 
n ik  po w p łacen iu  30 proc. w a rto 
ści maszyny, resztę należności 
będzie m óg ł spłacać w  ciągu 9 
m iesięcy w  term inach ja k  na jb a r
dziej dogodnych dla nabywcy.

Sprzedażą sprzętu rolniczego 
zajm ą się wszystkie spółdzielnie 
terenowe i  p u n k ty  sprzedaży, is t
niejące p rzy  Państwowych Fa
brykach  Maszyn R olniczych oraz 
up raw n ie n i kupcy p ryw a tn i.

Ż yw iec (ś) P ow ia t żyw iecki nie 
nąleża} w praw dzie  do powiatów 
na jbardz ie j upośledzonych pod 
względem  e le k try fik a c ji _ gdyż 
w szystk ie  ważnie jsze m iejsco
wości podm ie jsk ie  m ia ły  prąd 
e lektryczny, podobnie i  inne 
m iejscowości położone w  d o li
n ie  Soły m ia ły  św ia tło  elektrycz 
ne, k tó re  czerpały z m iejscowych 
e lek trow n i o m a łym  zasięgu pro 
wadzonych p rzy  fabrykach, ta r
takach i innych  zakładach,

Po osta tn ie j w o jn ie  pęd do e 
e le k try fik a c ji upowszechnił się 
w  ca łym  pow iecie dz ięk i zm ianie 
nastaw ienia do tego zagadniena 
ze strony czynn ików  państwo 
wyeh, k tó re  sprawę e le k try fik a 
c ji k ra ju  pos taw iły  na jednym  z 
naczelnych m ie jsc p rzy odbudo
w ie  k ra ju  Do p o w ia tu  żyw ie 
ckiego zaczęła p łynąć coraz to 
większa fa la  energ ii e lektryczne j 
z okręgu przem ysłowego Śląska, 
W  pierwszych trzech la tach po 
w o ln ie  ze lek try fikow ano  Łody
gowice, P fe trzykow lce, ZadzM e, 
Leśną Sporysz, osta tn io e lek try - 
f ik u je  się jedną, z na jw iększych 
gromad w  pow iecie  Radziecho
w y  zaś inne grom ady sąsiednie 
tw orzą coraz to liczn ie jsze gm in 
ne ko m ite ty  e le k try fika cy jn e .

Jak  się dow iadu jem y E lektrycz 
na Sieć O kręgowa „S iles ia “  p ro 
je k tu je  w  ro k u  bieżącym  rozpo
częcie budow y l in i i  30 K W  Ż y 
w iec —  W ęgierska G órka z od
gałęzieniem do w iep rza , gdzie 
stan ic m urow ana stacja transfo r 
m ajorowa, przez k tó r ą  będą za
opatrywane w  energię e lek trycz
ną grom ady W ieprz, Bystra, 
B rzuśn ik  j część Juszczyzny.

Od s tac ji w  W ieprzu p ro je k tu 
je  się budowę l in i j  30 K W  przez 
.TuSzezynę «to Jeleśni z odgałęzie
n iem  do T rzeb in i i  ew entualn ie  
do F a b ry k i Ś rub w  Sporyszu, do 
Sopotni M a}e j j  w ie lk ie j,  j  w  dal 
sizym ciągu do P e w li M a łe j, M u ł 
nego oraz do P e w li W ie lk ie j. W

ten sposób zosta łyby z e le k try fi
kowane gm iny zbiorowe Cięcjna, 
Jeleśnia, oraz reszta po łudniow ej 
części gm iny  Sporysz,

G m iny dale j położone w  k ie run  
ku  Zwardon ia, rije mogąc się do
czekać nadciągnięcia l i n i i  budu
ją  na własną rękę m ałe e iek trow  
nie, które, rzecz jasna, świadczą 
jedynie o ’nastaw ieniu w si w  sto
sunku do e le k try fik a c ji, ale nie 
rozw iązują sprawy, m ając ba r
dzo ograniczony zasięg. Taką >*> 
elektrow nię ma gromada M iló w 
ka. podobną „e lek trow n ie “  zbu- 
dowatio również na potoku Z ła- 
tn a w  położonej na krańcach po
w ia tu  przygraniczne! m iejscowo 
ści o te j samej nazwie w  grom a
dzie U jso ły . O św ie tla ją  tam 8 do 
mów.

Przy te j sposobności należało
by zwrócić uwagę jeszcze na je 
dno zjawisko, w yw ołu jące sporo 
rozgoryczenia zwłaszcza w  poł- 
nocno-wschodniej części powia
tu  żywieckiego która należy do 
zasięgu krakowskiego Zjedno
czenia Energetycznego. PoWtat
żyw ieck i bowiem  jest n ie  ty lko  
zresztą w  te j jedne j dziedzinie, 
rozparcelowany m iędzy d-wa w o 
jewództwa. m ianow icie  k rako w 
sk ie  i  śląskie. Zjednoczenie k ra 
kow skie  nie przeprowadziło do 
dzisiejszego dn ia  a n i'w  jednej gro 
m adzie e le k try fik a c ji m im o, ze 
grom ady ub iegają o to od samego 
początku. Stad też na osiatn.m  
posiedzeniu P.R.N. powzięto je 
dnom yślna rezolucję o wylącze- 
n ie  całego pow ia tu żyw ieckiego 
z w y ją tk ie m  m iasta Suchej do 
zasięgu Zjednoczenia E n e rg e tye #  
nego Zagłęb i» Węglowego.

s p o b t
S W C Z A

Oliwieszczenis © publiczne; lic^acji
1 U R Z Ą D  S K A R B O W Y  W  G L IW IC A C H  bę

dzie sprzedawał z lic y ta c ji w  d n iu  1 m arca 
1948 r. i  w  dn iach następnych in s tru m en ty  m u 
zyczne (p ian ino i fo rtep iany), skórę podeszwową 
i  w ierzchn ią , a r ty k u ły  spożywcze i  inne przed
m io ty  codziennego użytku .

Szczegóły na ta b lic y  ogłoszeń Urzędu Skarbo
wego.
(PAP) 789 N aczeln ik U rzędu Skarbowego

PAŃSTW O W E z a k ł a d y  c h e m i c z n e  
„F O S F A T “  W  K IE L C A C H  

zakupią natychm iast

2 silniki elektryczne
herm etycznie zamknięte,, przystosowane do 
pracy c iąg łe j o mocy 65 K W  na napięcie 
380/660 V  n  — 760 obr./m in. T e rm in  zgłosze
nia  o fe rty  do dn ia 1 m arca br. 786

„ówo&a”m m m - m m 

m m  i k n m
mnaflEE, ullea ls»e«ikii * zslminU BstfifeRiMt: 
2  le d im k ś w -m e c lia n H ió w  

1 k s ię g o w e g o  do b in ra  kosztów w łasnych.
Zgłoszenia osobiste wzgl. "pisemne p rz y jm u je  

W ydżia ł Personalny W ełnowiec, K ope rn ika  *■ ^

B BE Ml AŁB !
„ H E H U t Ł C S “
H u r to w n i*  N a c z y ń  K u c h e n n y c h  
M. B I E L E C K I !  Ska
Poznań Rooseyelta 19, te l. 524-72 

Zaw iadam ia P. T, K lie n tń w
iż  nadeszły nowe tra n sp o rty  b ia łe j e m a ili 
— w iadra, no cn ik i, rond le , g a rn k i i  m isk i 
w  w ie lk im  w yborze.

Polecam y równ ież a r ty k u iy  gospodarstwa domo
wego. Zam ie jscow ym  w ysy łam y w  po jem nikach 
ko le jow ych . 791

Wolna posady
B U C H A LTER  sam odzielny 
? dłuższą p ra k ty k ą  potrze
bny na stałe lub  dochodzą
cy. Oferty D zienn ik  Zacho
dn i K a tow ie  pod „1605“

223Gg

T o k a r z  na drzew o potrze 
b n y  zaraz. „Z o rk a "  C iep li
ce, D w orcow a 19. I312d

t e c h n i k a  budow lanego z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką , oraz 
p racow nika budżetowo-m a- 
te ria łow ego znającego a r
ty k u ły  techniczno -  budow 
lane poszukuje poważna f i r  
ma: Zgłoszenia osobiste lub  
Pisemne K a tw ice , u l. S ło
wackiego 22, I I  p.

(PAP) 1314d

J lIS T R Z A  rzeźniczo - m a
larskiego odpow iedzia lnego 
Poszukuje Spółdzie ln ia, Zg l. 
Zabrze te le fon  24-96. 1306d

GOSPODYNI uczciwa, um ie 
jąea gotować, na jch ę tn ie j 
re p a tr ia n tka  potrzebna do 3 
osób. Bardzo dobre tra k to 
w anie . O fe rty  C zy te ln ik  O li 
w ice  pod „17“ . 231Sg

STe n o t y p IS T K A  bieg ła 
Prowadząca Kasę potrzebna, 
‘ •głoszenia „S zcze liw o“  W ar 
R awska 40. 1292d

t e c h n i k a  budow nictw a 
naziemnego poszukuje Za
rząd M ie jsk i w  S iem ianow i
cach Sl. W ym agania ukoń- 
cżona szkoła budow lana, 
m ożliw ie  k ilk u le tn ia  p ra k ty  
ka. D la chę tnych  do służby 
Komunalnej — posada sta- 
*a. W idoki na awans. 1298d

K ie r o w n ik a  sklepu ze 
J h a jo m o ś c ia ir.i wędzenia i  
przetw órstwa rybnego oraz 
k u k u  ru tynow an ych  s il bu- 
o n a lte ry jn y c h  ze z n a jo m o - 
“ rtą  p rz e b itk o w ą  p rz y jm ie  
n a ty c h m ia s t C e n tra la  Rybna 
w  C horzow ie -  B a to ry ,  u l.  
Dubie la 50. 2317g

r Posad poszukujq

Kupnu J

B U C H A LT E R  — bllansista, 
znajomość b u ch a lte r ii ban
kow e j i  p rzem ysłow e j po
szuku je  p racy od l  m aja w 
w iększej f irm ie . W arunek 
— m ieszkanie! B ie lsko. S ło
w ackiego 36, m . 1. 1257d

S TE N O TY P ISTK A  ru ty n o 
wana z d ługo le tn ią  p ra k ty 
ką poszukuje od :> w ie rtn ie ) 
Łosady. O fe rty  C zyte ln ik  
Sosnowiec pod ,,R utynow a
na'*. 2255g

TO K A R N IĘ  nowoczesną lub  
starszą w  do brym  stanie, 
d ługości 2 m, 0  tłoczenia 
400—500 k u p i „R o tu s ta i“  
A nd rychów . 2298g

S EK R E TA R KA , ję zyk  an
g ie lsk i, n iem ieck i w  słow ie 
i  p iśm ie, stenografia po l
ska, angielska, maszyno
pisanie,' korespondencja 
handlowa, p rzy jm ie  odpo
w iedn ią  posadę. O fe rty  Czy 
te ln lk  K atow ice  pod ,12MA 

1290d

K IE R O W N IK  W ydz ia łu  F i
nansowego Z jednoczenia z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  handlo 
w ą p rz y jm ie  odpow iednią 
pracę w  dzia le hand low ym  
w zględnie finansow ym . Q- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  
pod „Z abrze “

N A C Z E L N IK  w ydz ia łu  f i 
nansowego poważn. przed
sięb io rstw a dolnośląskiego, 
p ra k tyka  S talowa W ola i  
D o lny  Śląsk, ję z y k i obce,

Erzeniesie się na G órny 
ląsk. Zgłoszenia „D z ien 

n ik  Z achodn i". W ałbrzych , 
pod „p ra w n ik “ . I224d

S IL N IK  6-cio c y lin d ro w y  
do Mercedesa ty p  230, ro k  
budow y 1938 kup ię . W iado
mości: Garhysz, K atow ice, 
K ró l. Jadw ig i 12. 2235g

G A ZĘ  m łyńską, pasy, sta
le kup u jem y. B y tom , M o
n iuszk i 15, te l. 4993. 2170g

K U P I Ę  m o to r (g łow icę) 
M ack ro pn iak  am erykań
sk i 10 ton M o to r (w ał) A ero 
4 cy l. Sosnowiec, te l. 61333 
Jasna 3. Za in fo rm a c ję  za
płacę. 1241d

M A S ZY N Y  do n a w ija n ia  n i 
ci, gw iazdek i  do rob ien ia  
pończoch i  skarpe t ku p im y . 
O fe rty  „P A R " K ra kó w , R y
nek G łów ny 46, dla „P iln e " .

129ld

W ARKOCZE oraz d ług ie  
w łosy w  każdej ilo śc i k u 
pu ję , płacę dobrze. Zabrze, 
P leb iscytow a 25. !.309d

O B R A B IA R K I, N A R ZĘ 
D Z IA , S IL N IK I poleca w 
dużym  w yborze Zjednocze
nie M echaników  „O G N I
WO* Warszawa, M arszał
kowska 17 W rocław , Sta
lina  10. 974d

U c z c iw ą , zdrową, m łodą, 
energiczną, p racow itą , in 
teligentną. lubiącą dzieci, 
P rzy jm ie  m ałżeństwo jako  
samodzielną pomoc domową 
(gospodynię). P okó j, u trz y 
manie, w ynagrodzenie, tra k  
to v; a np1 ja k  siostrę. O fe rty  
■ .Jy te ln ik  K atow ice  pod 
..P rzystań". gśslg

K U C H A R K A  ru tynow ana, 
warszaw ianka, z p ra k tyką  
w  domach w ypoczynkow ych 
poszukuje posady. Zgłosze
n ia  k ie ro w ać : Zabrze .W ie
dza" pod .W arszaw ianka“ .

lSlOd

E K O N O M IS TA  poszukuje
posady. O fe rty  k ie ro w ać  do 
D zienn ika  Zachodn. K a to - 

1 w ice pod „1647“ , :1303g

T Ł U M IK I, m o to cyk l NSU 
350 kup ię . K a tow ice , R y
nek 8, m. 13. 2316g

M A S ZY N K Ę  do k ra ja n ia  
w ę d lin  ku p im y . Zgłoszenia 
Spółdzie ln ia  P racow n ików  
C. Z . P. W . K atow ice , Po
w stańców  45b, te le f. 311-79.

2324g

PSA pekińczyka  k iip ię . 
K łodzko  K . K . O. K ow a lsk i 
Eugeniusz. U®9d

K O T Ł Y  parowe, lokom ob l- 
le  nowoczesne 8-12 atm ., 
m o to ry  ropne ssąco - gazo
w e do 250 K M  oraz inne 
maszyny dostarcza na całą 
Polskę B iu ro  Techniczne 
W rocław , Sw. W incentego 
n r  25. te l. 35-80 . 2247g

H E B LA R K Ę  — w y ró w n ia r-  
kę 500 i  800 m m  sprzeda 
Inż . Szklarzew icz i  Ska, 
K atow ice , K rakow ska  1, 
te l. 316-69. 2263g

K O M P LE TN E  urządzenie 
w y tw ó rn i w yrob ów  blasza
nych  (sztance ekscentrycz
ne napęd e le k tr. m atryce) z 
powodu w y ja zd u  sprzedam. 
E indzińsk i, M yszków, (Ko
ściuszki. 2326g

STKEPTOMECYM A 5 gr. do
sprzedania. O fe r ty  pod S. U. 
G łuszyca, pow. W ałbrzych , 
skrzynka posztowa N r. 8.

1297d

SAMOCHÓD re jes trow any, 
5-6 ton  K ru p p  Jun ke r D ie
sel 120 K . na chodzie do 
sprzedania. Zgłoszenia Sza- 
stok, Zabrze, u l. K o w a l
ska 4a. 1307d

W Y K W IN T N Ą  b ie liznę  jed 
wabną, kom p le ty  damskie, 
koszule męskie, h a lk i, re
fo rm y  poleca: Fabryka 
T ry k o ta rz y  „E K O " Łódź, 
S ta lina 33 P ro w in c ji za za
liczeniem . Ceny fabryczne. 
H u rt. 1665(3

S Z P IL K I do kie łbas, łopa
ty  p ieka rsk ie  poleca: Bazar 
Ludow y, K atow ice , M o
n iuszk i 10, te l. 302-03. 116łd

DOM  duży i  płac budow la 
n y  w  M ysłow icach cen tra l
n ie  po łożony do sprzedania. 
Cena okazyjna. W iadomości 
udzie la n r  te l. 334-30. 2257g

P O C ZTÓ W K I w ie lkanocne, 
tapeta, pap ier maszynowy, 
o łów k i, k re d k i w ie lk i w y 
bó r. H u rto w n ia  Zb ign iew  
M a lsk i, K a tow ice , K o rfa n 
tego 10. 2323g

M O TO C Y K L 250 N . S. U
oka zy jn ie  sprzedam. B ytom , 
Jag ie llońska 5. W a ra zŁ a t.^^

C ITROEN czwórkę sześcio
osobową, bardzo oszczędną 
sprzedam. Gliwice, LjSp" 
nia 6/4, 2286g

G E N E R A T O R  1000 Obr, 
60 K V A  281/400 V  ze w zbu
dnicą; s iln ik  123 K M  220/380 
p ie rśc ien iow y. 750 obr. 
sprzeda inż. W alentyno
w icz, Szweycer i  Ska Łódź 
K ościuszk i 32, te l. 218-13.

1815d

O B R A B IA R K I do m etalu 
1 drzewa, s i ln ik i e lek trycz  
ne w  du żym  w yborze ze 
składu, poleca inż . W alen
tynow icz , Szweycer, Łódź. 
K ościuszk i 32. 1316d

TO K A R N IĘ  pociągową cięż 
k iego typ u , ca 5 ton  B ud- 
g e fo rt U . S. A . 2 m tr . 1/2 
N orton . T o ka rn ię  czołową 
0  1600 m m , sprzeda inż. 
W a le r 'yn o w icz , S»v. -ycer. 
Łódź. K ościuszk i 33. 1317d

CYNOBER (siarczek rtę c i) 
ch lo rek  rtę c i, jodek rtę c i, 
odczynn ik i, p ro d u ku je  M ay 
i  M a linow sk i. Warszawa. 
G rzybow ska 88. 1293d

MOTOR elektryczny nowy 
48 K W . 220-380 V o lt, 157/91 
amp. 1460 obr. zam ien im y 
na 25-28 K W  220/380 V o lt, 
926 obrotów. Państwowa 
Przetwórnia Owocowo-Wa
rzywna nr 86 w O bornikach 
Sl 13l3d
£

M ieszkanie D

|  Benka i »»laka |
KROJU damskiego i  dzie
cięcego w yucza Sojkowa, 
K atow ice , T eatra lna  10.

22463

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI. 
In fo rm a c je  L u b lin  skr. 
poczt. 105. 973d

Z A M IE N IĘ  W G liw icach  4- 
pokojoW e m ieszkanie kom 
fo rtow e  na 2-poko jow e , za 
zw ro tem  kosztów  rem ontu. 
O fe rty  C zy te ln ik  G liw ice  
pod „146". 2312g

z a m i e n i ę  2 poko je  kom 
fo r t  K a tow ice  na 3 lub  4 
poko je  k o m fo rt. O fe rty  Dz. 
Zach. K atow ice  pod „1867 

2322g

P O W IELAC Z, maszyna do 
pisania „O rg a " stan p ie rw 
szorzędny sprzeda W ien- 
cziers, Zabrze, K lim asa 2/2.

PIANINO pierwszorzędne 
sprzedam. Te le f. 333-92,

2310g

S AN IE  le kk ie , w yjazdow e 
oraz uprząż sprzedam M arks 
K atow ice . S łowackiego 26.

2311g

OPEL - B L IT Z , 3,5 tony, po 
genera lnym  rem oncie, z za
pasowym  b lok iem , tło ka m i 
i  w ałem  ko rbow ym  do sprze 
dania. W iadomość B y tom , 
te le fon  38-92.. 2S15g

U R ZĄ D ZE N IE  sklepowe, la 
dy, rega ły  sprzedam. Cho
rzów . 3 M a ja 73/5. 2319g

R A D IO O D B IO R N IK  pięcio - 
lam pow y Te le funken-S uper 
sprzedam okazy jn ie . K a to 
w ice, W ierzbow a 24, m . 4.

2320g

OPEL — Super, limuzyna, 
6 c y lin d ro w y  po genera lnym
rem oncie , sprzed-m . Po
znań, te le fon  93-47. 12Md

l Pokoi«
SAM OTNY, p racu jący s tu 
dent poszukuje po ko ju  w 
K atow icach lub  oko licy . Of. 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„J K." 2300«

Lokale hntidlowe
LO K A L U  BIUROW EGO 
dw u izbowego (może być 
sklep) w  K atow icach iub  
B y to m iu  za zw ro tem  kosz
tów  rem ontu  poszukuje p ry  
w atna firm a . O fe rty  do 
D z ie n n ik a  Zachodniego K a 
tow ice pod n r. 229. 2277g

KORESPONDENCYJNE
K u rsy  języków  obcych. In 
fo rm ac je . Warszawa, B ra 
cka 18 — 28. 1245d

U D Z IE L A M  le k c ji  ang ie l
skiego. w yko n u ję  tłum acze 
nia. K atow ice, M on iuszk i 3 
m . 2«. 2302g |

KSIĘGOWEGO
O u f c t f m t H

ze znajomością księgo
wości p rzeb itkow e j i 
b ilansow ania oraz

akwizytorów
na re jo n y  b ie lsk i, ra c i
bo rsk i, lu b lin ie e k i i  Za
głębia D ąbrow sk. zaraz 
poszukuje. A . Marsza
lek, K a tow ice , P I. W al 
ilośc i 3. 782

A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go na jszybcie j wyucza „D y 
p lom ow any". Te le f. 347-94.

2305g

L O K A L U  na w y tw ó rn ię  po 
szukuję w  K atow icach lub  
oko licy . O fe rty  D z ienn ik  Za 
chodni K a tow ice  pod Palas 
lu b  te le fon  327-89. 2314g

KSIĘGOW OŚCI am erykań
sk ie j, p rzeb itkow ą , bilanso- 
znawstwa. G runtow ne w y 
uczenie 4 tygodnie . Począ
tek  1 marca, w p isy  p rz y j
m u je  od godz, 17—20. Cho
rzó w  I I ,  K a ro la  M ia rk i 2/3.

2308g

Poizukiwunin
POSZUKUJĘ Tadeusza Za j 
kowskiego, u r . 1910 w  W ar
szawie. im iona rodziców : 
M icha lina  1 Józef, zam. 
osta tn io  Falenica. Poszuki
w any proszony jes t o zgło
szenie się Sobieszów, Cle- 
p lięka  72, pow. Jelenia Gó
ra  w  spraw ie rozwodu. Po
szukuje H alina Za jkow ska.

1311d

LO K A L U  przem ysłów , oko
ło  150—200 m», mieszczący 
się m oż liw ie  w  niezamiesz
ka łym  dom u ty ln y m  na G. 
Śląsku lu b  w  Zagłęb iu , po
szuku je  p ryw a tn a  firm a . 
W szelkie koszty  Jak rem ont 
itp . będą zwrócone. O fe rty  

| do T ry b u n y  R obotniczej Ka 
i tow lce  pod n r, „334". 2318g

BLACHĘ
żelazną o g rubości 0,5 
lub  0,6 m m  i  3 m m  w  
arkuszach i  ob rzyn 
kach w  każdej ilo śc i
z a k u p i:

ś l„ T Y T A N
P o z n a ń , ’ u l . W rzcsłń- 
ska 2. :: Te l. 24-97

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra 
cy jn ą  R K U  N isko  na na
zw isko G rzywacz Józef, 
L ib ich ow o . 1296u

POSZUKUJĘ S TAN ISZEW 
SKIEJ TA M A R Y  lub  je j  ro
dż iny  Zgłoszenia Zabrze, 
D ubie la 18/2. M . Ta lińska.

1305d

ZG UBIO N O  do kum en ty : 2 
k a r ty  re pa tr ia cy jne , ka rtę  
re je s tra cy jn ą  R K U  Ś w id n i
ca, 2 od c in k i zam eldowania 
w  D zio łoszyn ie j 1 w ym e ld o 
wanie ze S taw iszyna na na 
zw lsko  W olczew ski H e n ryk , 
zam, Za ton ie  455f. 1299d

S K R A D ZIO N O  dek la rac ję  
w ie rnośc i obyw ate ls tw a poi 
skiego. B u ła  M arta . M ysło
w ice , Janowska 190 . 2304g

c Z g u b y

ZG UBIO NO  dowód osobi
s ty  Ta rehala M aria , W ał- 
b rzvch -B ia łv  K am ień S.

ZG U B IO N O  dowód tożsa
m ości w yd a n y  w  B ogatynie, 
k a rtę  R K U  Bolesław ie, leg i
tym a c ję  cechu rzem ieśln i
kó w  oraz ka rtę  row erow ą 
na nazw isko Dera Joaef- 
zam. B oga tyn ia l l l b .  130ld

ZG U B IO N O  3 od c in k i zam el 
dowania w  B oga tyn i: Jan i
ny, W aldem ara i  B a rb a ry  
Krentcklch.
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5.53 Sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6.00 

sygnał i K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ , 
6.05 g im nastyka, 6.15 w iadom ości 6.20 
„Z eg a ryn ka  m uzyczna“ , 6.50 program , 
7.00 sygnał czasu i dz ienn ik , 7.15 zega
ryn ka  muzyczna. 8.20 in fo rm ac je , 8.25 
skrzynka P. C. K . 8.35 rozdzia ł po
w ieści, 8.50 m uzyka, 9.00 audycja dla 
szkół, 9,15 program , 9,20 koncert ży
czeń, 9,40 koncert rek lam ow y. 11,57 
sygnał i he jna ł, 12.03 w iadom ości, 12.08 
przegląd prasy, 12,13 „W  Bydgoszczy 
rosną m u ry  nowego te a tru “ , 12,23 
U tw o ry  skrzypcow e kom pozyto rów  
po lsk ich , 12,50 m uzyka. 13,05 „Z  na
szych s tro n “ , 13,40 „W a lka  o ośw ia
tę w  dobie W iosny L u d ó w “ . 14,00 
K once rt so listów , 14.30 m uzyka, 15,00 
In fo rm a c je , 15,15 A k tu a lia . 15,25 K o 
m u n ika ty , 15,30 W iadom ości sporto
we, zźż bgk h m rd  tao i m fw yp m d  m 
we, 16 90 D z ienn ik , 16.25 „Znaczenie 
rac jona lnego oddychania p rzy  p ra
c y “ , 16 30 A u d yc ja  dla chorych, 16,45 
A u d yc ja  dla m łodzieży, 17.00 K on 
ce rt, 17 45 R. TJ. L . — „R ozw ó j pol
sk ie j m yś li dem okra tyczne j“ . 18,00 
Pogadanka, 18,10 „M ozaika muzycz
n a “ , 13 45 rozdzia ł powieści, 19,05 
N o w y  num er „Ż o łn ie rza  Polskiego“ , 
19,15 K o n ce rt sym foniczny. 21.30 ,"Bul 
garia  przem aw ia do P o lsk i“ , 22,00 Mu 
zyka  Ravela, 22,45 program  22.50 
M uzyka. 23,00 W iadomości, 23,30 Za
kończenie program u.

Rzeczy zdumiewające

Co można otrzymać z lnu i konopi?

Sprawa koncesjonowania hurtu
W arszawa (PAG). M in is te rs tw o 

P rzem yślu  i H and lu  usta liło  na
stępujące te rm in y  dla z a ła tw ia 
n ia  podań o zezwolenie na za- 
wodowo-zarobkowe w ykonan ie  
czynności hand low ych w  hurcie. 
D la  hand lu  zbożem j  p ro du k ta 
m i p rzem ia łow ym i te rm in  u p ły 
w a  z dn iem  1 marca 1948 r., dla 
h u r tu  aptekarsko-droigeryjnego 
z dn iem  15 k w ie tn ia  j d la handlu 
Zagranicznego z dniem  1 k w ie 
tn ia  1948 r.

(REPO RTAŻ W ŁA S N Y  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O “ )

Wałbrzych, w lutym.

Na zaproszenie inż. Zygowicza, 
kier. Wydziału Rolnego z D yrek
c ji Roszarni Lnu i Konopi w W ał
brzychu udajemy się do na jw ięk
szej w Polsce i jednej z na jw ięk
szych w  Europie Roszarni Lnu i 
Konopi „G raby“  k/Strzegomia w 
powieee świdnickim. W czasie jaz
dy inż. Zygowicz wyjaśnia jakie 
korzyści z uprawy lnu i konopi ma 
ro ln ik, a jakie państwo. Rolnik, 
k tó ry  podpisze kontrakt z na jb liż 
szą roszarnią i zasieje nie mniej 
niż 25 arów lnu lub konopi ma za
pewniony zbyt wyhodowanej rośli 
ny przemysłowej i zapłatę w pie
niądzach lub tkaninach wedle w ła 
snego wyboru. (Szczegółowe warun 
ki omówiliśmy obszernie w „Dzień  
niku  .Zachodnim■“  z dnia 20 bm. 
Wszelkich in form acji i wskazówek 
fachowych udzielą zainteresowa
nym roszarnie względnie Samopo
moc Chłopska).

Uprawa lnu ma również

DECYDUJĄCE ZNACZENIE DLA 
PAŃSTWA.

Jeśli bowiem przyjrzym y się ele
mentarnym cyfrom przemysłu 
lniarskiego i  porównamy je z da
nym i obrazującymi stan rolniczej 
produkcji surowców w łókienn i
czych — stwierdzimy, że jesteśmy 
bardzo dalecy od stanu równowagi 
między potrzebami i  możnością ich

zaspokojenia. Toteż powiększenie 
kra jowej produkcji surowców w łó
kienniczych nabiera szczególnego 
znaczenia.

W gospodarce planowej nie jest 
trudno znaleźć właściwą formę 
współpracy między upaństwowio
nym przemysłem, a prywatnymi od 
cinkiem rolniczego wytwarzania, 
czego właśnie dowodem jest kon
traktowanie zasiewów lnu.

Dojeżdżamy do Strzegomia. Po 
obu stronach drogi zaśnieżone bia
łe pola, które na wiosnę pokryją  
zapewne modre łany lnu. Przed 
nami widać olbrzymi kom in ro 
szarni „G raby“ . Kom in góruje nad 
całą okolicą a widać go już z od
ległości 8 km.

WOSK Z PYŁU LNIANEGO
Roszarnia „G raby“  jest najw ięk

szym w  Polsce zakładem przerób
k i lnu. Jest to też jedyna prawie 
w  św’ecie roszarnia eksperymental 
na. Obsługa techniczna z zastępcą 
nacz. dyr. m gr chem. Ernestem F i-

stancji bardzo podobny do wosku 
pszczelego. Wszystek pył, stano
wiący pół procent ogólnej ilości 
słomy może być zużyty na ten cel.

M EBLE Z PAŹDZIERZY
Z paździerzy można otrzymać wę 

giel aktywowany, celulozę, cukier, 
alkohol i makuchy. A le  to jeszcze 
nie wszystko. M gr Figura wręcza 
nam płytkę o wymiarach 25 razy 
25 cm, o grubości 5 mm. Jest ona 
zrobiona z paździerzy, ale niczym 
nie ustępuje dykcie. Z m ateriału 
tego można wykonywać meble, p ly

przez co nabierają ślicznego wy 
glądu, względnie można je  pokryć 
fornierem. Masowa produkcja p ły t 
rozpocznie się w najbliższym cza
sie. — Z zielonych plew lnianych 
można otrzymać napój (ziółka słu 
żące jako namiastka herbaty),

PEKTYNA I  KOTONINA
Zadecydowano też uruchomić w 

najbliższych miesiącach paktyniar- 
ni, fcoyłienr w  płynie z roszonego 
w podwyższonej temperaturze lnu 
znajdują się duże ilości białka, któ 
re można doskonale zużytkować.

ty  izolacyjne do ścian itp. Tę de- 1  Drogą, specjalnych zabiegów w y- 
seczki „ln iane“  można polerować, | dzieła się pektynę W postaci żółte-

C z ą t e l n i c ą  p i s z ą . . .

Sprostowanie i wyjaśnienie
Szanowny Ob. Redaktorze!
W  „D z ie n n iku  Zachodn im “  — 

N r 37 z dn ia  7 lu tego  rb . na stro- 
gurą na czele prowadzi szereg ar- ! nie 6 ukazał się a r ty k u ł p. t. „R o -
cyciekawych doświadczeń, których 
celem jest najlepsze zużytkowanie 
wszystkich, części słomy lnianej. 
Zakład nie jest jeszcze całkowicie 
odbudowany, ale tempo dotychcza
sowych prac wskazuje na to, że 
już Wkrótce otworzą s'ę nowe dżia 
ły  dla zużytkowania rewelacyjnych 
wynalazków obsługi technicznej. 
Wtedy nie zmarnuje się w zakła
dzie nawet pył, którego duże ilości 
pochłaniają ekshaustory. Z pyłu 
można otrzymać wosk, w konsy-

la  surow ców  zagranicznych w  poi 
sk im  przem yśle hu tn iczym “ . W
a rty k u le  ty m  w  końcu 1 szpalty 
zna jdu je  się ta k i ustęp: „W  ub. r. 
ogólne w ydobycie  osiągnęło po
ziom  50 tys. ton  i  nie należy się 
spodziewać m ożliwości szybkiego 
przekroczenia te j g ran icy“ .

Ponieważ podana ilość w yd o 
bycia ru d  nie  odpowiada p ra w 
dzie, gdyż w ydobyto  nie 500 tys. 
ton, lecz 519.748 ton, co spowo
dować może szkod liw y sąd o na-

SPORT I

Z życia sportowego 
w Świdnicy

ŚW IDNICA. Odbyte w dniu 22 lu 
tego walne zebranie KS Polonii w 
Świdnicy wybrało nowe władze k lu  
bu. Stanowiska w  zarządzie obję li: 
dyr. inż. B. Bornowski, dyr. inż. 
J. Samujłło, przewodniczący MRN 
Omelan i  p. Lu tn ik.

Toczący się już od dłuższego cza
su proces prezesa D. SI. OZFN Dro- 
butą przeciw red. Sicherowi zę Świ- 
dnićy o zniesławienie zakończył się 
uniewinnieniem oskarżonego. Spra
wa ta głośna w dolnośląskich ko
łach sportowych łączy się ściśle z 
dożywotnią dyskwalifikacją red. 
Sichera za artyku ły, krytykujące 
działalność wrocławskich władz p i ł
karskich.

O p u c h a r  d y r. K u c h a r a  w  p ły w a n iu

Łódź — Warszawa 77,5:74,5
Ł ó d ź .  M iędzy okręgowe zawo

dy p ływ ack ie  o puchar dy r. K u 
chara m iędzy W arszawą a Łodzią, 
zakończyły się po ciekaw ej walce 
nieoczekiwanym  sukcesem Łodzi, 
k tó ra  w yprzedziła  stolicę o 3 pkt., 
jedyn ie  dz ięk i d y s k w a lifik a c ji 
sztafety w arszaw skie j w  biegu 
3X100 m  st. zm iennym  panów. — 
(Zaw odn ik  W arszawy dokonał 
n iepraw id łow ego obrotu, co pocią 
gnęło za sobą dyskw a lifika c ję  ca
łe j sztafety). W  meczu p i łk i  w od
ne j W arszawa w yg ra ła  bez tru d u  
z gospodarzami 6:4 (1:3).

W y n ik i techniczne:
300 m st. do w. panów: 1) Czu- 

persk i (W) —  2:37,1, 2) Boniecki 
(Ł) —  2:37,5, 3) W ojciechowski — 
(Ł) —  2:37,5.

P rz e d  O lim p ia d ą

Wioślarze przygotowują się do sezonu
Bydgoszcz. W  Bydgoszczy od

b y ł się czw arty  pow o jenny S e j
m ik  W ioślarstw a Polskiego przy 
udzia le delegatów wszystk ich zrze 
szonych w  P ZTW  k lu b ó w  w io 
ślarskich. O bradom  przew odni
czy ł dr. T ilg n e r z Bydgoszczy. Na 
wstępie uczczono pamięć zm ar
łego w  ub. r. p ion ie ra  w io ś la r
stwa polskiego, długoletn iego za
służonego prezesa PZTW , Jerze
go Bojańczyka.

Jak w y n ik a  ze sprawozdań, w  
P ZTW  zrzeszonych jest obecnie 
41 k lubów , liczących ogółem 4.113 
w ioślarzy.

W  zw iązku z tegoroczną O lim 
piadą PZTW  organ izu je  dwa obo
zy, jeden kon d ycy jn y  w  Legno- 
w ie  w  czasie od 41. 5. do 13. 6., 
a d ru g i o lim p ijs k i w  K ruszw icy, 
w  czasie od 28. 6. do 18. 7. 1948 r. 
Zdecydowane jest rów nież w ys ła 
nie  w ioś la rzy  na Ig rzyska B a łkań 
skie.

P rzedstaw iony przez K ap itana  
Sportowego P ZTW  Nowotkę, k a 
lendarzyk im prez w ioś la rsk ich  w  
r. 1948 w yg ląda następująco: 2 
m aja —  otw arc ie  sezonu, 23. 5. — 
regaty o tw arc ia  sezonu, 39. 5. — 
regaty m iędzyklubow e w  P łocku,

Konferencja w sprawie 
Igrzysk Bałkańskich

Warszawa. W  dniach 18 i  19 
m arca odbędzie się w  Belgradzie 
kon ferenc ja  w  spraw ie Ig rzysk  
B a łkańsk ich , w kon fe renc ji we
zmą udz;aj delegaci wszystkich 
państw^, startu jących w  te j im 
prezie.

6. 6. —  regaty m iędzyklubowe 
w  Bydgoszczy oraz pierwsze e l i
m inacje o lim p ijsk ie , 13. 6. —  p ro 
pagandowe regaty we W rocław iu , 
20. 6. —  Igrzyska Bałkańskie, 
27. 6. —  regaty propagandowe i  
równocześnie jubileuszowe W W T 
w  W arszawie, 4. 7. —  regaty m ię 
dzynarodowe w  Bydgoszczy, 11. 7. 
— regaty propagandowe w  K a l i
szu, 18. 7. — w  K rusftw icy  regaty 
m iędzyklubowe i d rug ie  e lim in a 
cje o lim p ijsk ie , 25. 7. —  regaty 
propagandowe w  Poznaniu, 5—9 
8. —  Henley; O lim piada, 8. 8. — 
regaty propagandowe w  W arsza
w ie, 22. 8. m istrzostw a P o lsk i w  
Bydgoszczy.

N ow ym  prezesem P ZTW  w y 
brano d r. Damazego T ilg ne ra  z 
Bydgoszczy. Równocześnie doko
nano w yboru  uzupełniającego do 
Zarządu PZTW . Na miejsce ustę
pu jących członków do K om ite tu  
W ykonawczego w ybrano  p. p. 
K aw ieckicgo (Płock), M olska i 
M alick iego (Bydgoszcz), Ś liw iń 
skiego (Poznań), V e ttera  (W ar
szawa) i  Kostrzcwskiego (K ra 
ków).

109 m st. grzbiet, pań: 1) Szy
dłowska (W) — 1:52, 2) M aślaki e 
w icz (Ł) —  1:53, 3) Lu tosińska — 
(Ł) —  2:21,2.

200 m st. klas. panów: 1) K w ia 
tek  (W) —  3:12,7, 2) D obrow olsk i 
(Ł) — 3:13, 3) Leszczyński (Ł) — 
3:14,2, 4) K rogu łec (Ł) —  3:19,1.

100 m  st. dow. pań: 1) Szczepa- 
n iaków na (Ł) —  1:33,8, 3) K o w a l
ska (Ł) -— 1:36,1, 3) Za jączkow 
ska (W) —  1:3?,1.

109 m st. grzbiet, panów: 1) J a 
błoński (W ) —  1.20, 2) C hojnacki 
(Ł) — 1:22,2 (nowy reko rd  okręgu 
łódzkiego), 3) Jo rm o luk  (W  1:25,3, 
4) K rogu łec (Ł) —  1:26.

100 m  st. klas. pań: 1) W ó jc ic 
ka (W) —  1:34,3, 2) D a w id o w i- 
czówną (Ł) —  1:42,1, trzecie i  
czwarte m iejsce Janiszewska (W) 
i P ron icw icz (Ł) obie po 1:44.

100 m  dow. panów: 1) Jera (Ł)
— 1:09,7, 2) N ow ak (W) —  1:10,7, 
3) B fo n ie ck i (Ł) —  1:11,5, 4) Z e l- 
man (W) —  1:13,9.

100 m st. klas. panów: 1) Ja- 
kuszko (W) —  1:27,9. 2) R um iński 
(Ł) —  1:28,5, 3) D obrow olsk i (Ł)
— 1:32, 4) B re ito n  (W) —  1:32.

Sztafeta 3X100 m  st. zm iennym
pań: 1) W arszawa w  składzie: 
Szydłowska, W ójcicka, Zającz
kowska — 5:08,5, 2) Łódź 5:10,8.

Sztafeta 3X100 m  st. zm iennym  
panów: 1) Łódź —  4:11, 5, W a r
szawa y. czasem 4:07 została zdy
skw a lifikow ana.

Sztafeta 5X50 rn. st. dow. pa 
nów : 1) Łódź w  składzie Chojnac

k i. K raw czyk , Jera, KierySz, C ie
ślak —  2:35, 2) W arszawa 3:38,5.

Zw ycięskiem u zespołowi w rę 
czono puchar przechodni dyr. K u 
chara. W idzów  ok. 1.500 osób.

O puchar
Ziem Odzyskanych

W rocław . Na osta tn im  posiedzę 
n iu  p ięciu  okręgów biorących u - 
dz ią ł w  rozg ryw kach p iłka rsk ich  
o „pu cha r Z iem  O dzyskanych“  
u fundow any przez w iceprem iera 
Gomółkę, usta lono następujący 
te rm ina rz  spotkań d ru g ie j run dy : 
23.5 — Szczecin — Gdańsk i O l
sztyn —  Opole, 27. 6. Opole —  
Szczecin i W roc ław  — O lsztyn, 
1. 8. Szczecin —  W roc ław  i
Gdańsk —  O lsztyn. Po pierwszej 
rundzie rozg ryw ek (jesiennej) w  
tabe li p row adzi W rocław' przed 
Szczecinem.

ŁKS. zwycięża AZS
Łódź. W  meczu rew anżowym  

hokeiści ŁK S  w y s tą p ili w  rezer
w ow ym  składzie. G ra by ła  cie
kawsza, bardzie j równorzędna, 
n iż  dn ia  poprzedniego.

B ra m k i d la  zwycięzców zdoby
l i :  K ró l —  2, Chodakowski, G ła- 
m oczyński, Łapczyńsk i i  Czyżew
ski —  po 1.

Sędziował p. B rzeziński. W i
dzów', z powodu silnego mrozu, 
zaledwie 500 osób.

Narciarze śląscy zmierzą swe siły
w  S zczyrku

Katow ice. M istrzostw a N a r
c ia rsk ie  Śląska odbędą się w  
dniach od 28 bm, do 1 m arca w  
Szczyrku, P rogram  szczegółowy: 

27.2 —  godz. 19 o tw arc ie  za
wodów i  losowanie do biegów 
zjazdowych, 28.2 —  bieg zjazdo
w y, 29.2 —  godz. 10 slalom, 
godz. 12 kon ku rs  skoków dla ju -

/l/cr/lepsf lioŁ*erzł|
ł t ' i y ł > r z e ż f f i

Siła Giszowiec —  Cracovia 
2:2 (1:1, 0:0,1:1) w  hokeju

Gdańsk. K ap itan  zw iązkow y 
Gdańskiego Okręgowego Zw iąz
k u  Bokserskiego usta l:} następu
jącą lis tę  najlepszych pięściarzy 
W ybrzeża:

waga musza: 1) Sow iński
(MKS), 2) Penke (Unia).

waga kogucia: 1) A n tk iew icz  
(M KS), 2) DrążkowAęj (Geda- 
n ia), 3) G o lyński (M KS);

waga le kka : 1) S k ie rka  (MKS), 
2) M usia} (Gedania)

waga pó lśrednią: 1) Chychla 
(Gedania), 2) Iw a ń s k i (M KS), 
3) K o r in th  (M KS);

waga średnia: 1) Szym ankie
w icz (MKS), 2) R a jsk i (Gedania), 
3) Skorupa (Czyn);

waga pó łc iężka: 1) M ech liósk i 
(M KS). 2) B o rk  (G ryf), 3) L is tew  
n ik  (Unia);

waga ciężka: 1) B ia łk o w s k i 
(Gedania), 2) Szatkowski (Geda- 
nja), 3) K ryszew sk i (Portow iec).

n io rów , go-dz. 15 konkurs  skoków 
dla  seniorów, 1 m arca —  godz. 
10 bieg 13 km , godz. 14 rozdanie 
nagród i zam knięcie zawodów.

D la zwycięzców przew idziany 
jes t szereg nagród w  postaci 
n a rt o fia row anych przez Okręg 
N arc ia rsk i, oraz nagrody o fia ro  
w anc przez Spółdzielnię W ydaw 
niczą „C zy te ln i“  ; „K s ią ż k a " 
Dojazd do Szczyrku z B ie lska 
autobusem, k tó ry  odchodzi co 
godzinę.

Zawody zapowiadają się b a r
dzo a trakcy jn ie  z uwag; na do
skonalą fo rm ę biegaczy śląskich, 
a to: Ta jnera , Dąbrowskiego, Ha 
ra ty k a  j Hołeksy. W alka o pry 
m at w  ko m b in ac ji no rw eskie j 
rozegra się prawdopodobnie po. 
między Ta jnerem  a W ieczor
kiem . Rów nież w  biegach zjaz 
dowych zapow iada się nadal cie 
kaw y  pojedynek, bowiem P io n 
ka jest jednym  z najlepszych 
techn ików , a Stanco n iew ie le  
m u ustępuje.

szsj działalności, pros im y przeto 
o umieszczenie powyższego w y 
jaśnienia w  na jb liższym  num e
rze.

W oczekiwaniu spełn ienia na
szej prośby zasyłam y górnicze 

Szczęść Boże!
ZJED N O C ZEN IE  K O P A LŃ  

R U D Y  Ż E LA Z N E J 
Częstochowa

*
W „D z ienn iku  Zachodn im “  z 

dn ia 8 lu tego 1948 r. N r  30 (979) 
W ydanie A. ukazało się pod m o
im  adresem rzucone k łam stw o o 
treści następującej:

„K ło d zko  (bro). W rezu lta 
cie bó jk i, w y n ik łe j pod w p ły 
wem  alkoho lu  na zabawię ta 
necznej w  N ow ej Rudzie, zo
sta ł po ran iony nożem Jan M a 
law sk i, zam ieszkały w  m ie j
scowości D zikow iec N r  75. W 
stanie ciężkim  przewieziono go 
do szpita la. Sprawcą bes tia l
skiego pobicia okazał się n ie ja 
k i S tan is ław  Zw ie rzyńsk i, la t 
34, k tó ry  odpowiadać będzie 
przed Sądem G rodzkim  w  N o
w e j Rudzie“ .

Cała ta  w zm ianka .jest zełgana 
potw orn ie , od początku do końca. 
Zabawa odbyw ała się w  D z ikow 
cu, a n ie  w  Now ej Rudzie. Ze b y 
ła  m aleńka aw antura, jest fa k 
tem, i  nożem został uderzony .ląn 
M a law sk i przez M icha ła  Radzika, 
uderzenie jednak było  po w ie rz 
chowne tak, że M a law sk i n ie  b y ł 
nie ty lk o  w  stanie ciężkim , ale w  
ogóle w  szp ita lu  nie leżał. Poda
no. że M a law sk i Jan zamieszkuje 
w  D zikow cu pod N r  75 —  nie jest 
to prawda, gdyż mieszka pod 
N r 65.

S tanis ław  Zw ie rzyński
Dzikow iec, gm. Nowa Ruda, po

w ia t K łodzko. |

go proszku, o smaku czekolado' 
wym.

Najbardzie rewelacyjnym zamie
rzeniem jest uzyskiwanie sztuczne 
go włókna tzw. kotoniny, z której 
można róbić watę, lub im itację ba
wełny.

Głównym zadaniem roszarni je»t 
oczywiście produkcja włókna ln ia 
nego.

Jak nas in form uje nacz. dyr. inż 
Eugeniusz Rybicki, proces rosze
nia" odbywa się systemem skróco
nym, zaprojektowanym przez nacz 
dyr. Roszarni Lnu i Konopi w Wał
brzychu inż Czesława Dębickiego. 
Pracując tym  systemem roszarnia 
produkowała od sierpnia 1946 roku 
miesięcznie 15 ton włókna lniane
go, a w 1947 r. już 36 ton. Podwyż
szenie produkcji w  1947 r. pozosta
je w  ścisłym związku z ilością su
rowca, bowiem w 1947 r. rolnicy 
przekonali się ostatecznie o w ie l
k ich korzyściach, jak ie  daje zasiew 
lnu. Sam proces otrzymywania 
włókna podobny jest do tego, jak: 
$ię stosuje na wsi, a więc: wymłó- 
cenie ziarna, moczenie słomy (pro
ces gnilny), suszenie, oddzielanie 
paździerzy od włókna (międlenie) 
i wreszcie czesanie, dla oddzielon a 
pakuł od cienkich włókien. W ro- 
sżafńi odbywa się to wszystko jed
nak w  przeciągu dwóch dni i w  
dużych ilościach na raz. Specjalne 
maszyny znacznie sprawniej i do
kładniej, a przy tym  i taniej w y
konują wszelkie prace. D-ość powie 
dzieć, że jedna młockarka może 
wymiócić 4 do. 5 ton słomy w  prze 
ciągu 8 godzin,, a suszarnia prze
puszcza co 12 m inu t jeden wózek. 
(Prąd ciepłego powietrza w  suszar
n i może przewrócić słabszego czło
wieka).

SIEJ LEN I  KONOPIE

Ogrom pracy włożonej w urucho 
mienie zdewastowanej roszarni nie 
da się ocenić w momencie, ponie
waż wiele wykonano własnym 
sumptem i własną zapobiegliwoś
cią. Zbudowano cały szereg nowych 
urządzeń. Odbudowano most na 
własnej bocznicy, odbudowano tu 
nel dla transportu słomy, wysadzo
ny przez Niemców razem z mo
stem w powietrze i nap-raty^pg? 
wiele innych szkód. Wynalazki 
obsługi technicznej ocenić 
ty lko 7. grubsza ma wiele, wiele 
m ilionów złotych.

Opuszczając to miejsce cudów 
chciałoby się odbywać drogę pow
rotną na piechotę i każdemu spot
kanemu ro ln ikow i mówić: siej len 
i konopie. Ty zaroirsz wyśmieni
cie, a tam w roszarni dokonają ta
kich zdumiewających rzeczy, że za
dziw i się świat cały.

M. Saram i

l  sali łuncertom i w Katowicach

F R A N C O  A U T O R I
w  k o n c e rc ie  f ilk a rm o m c z n y m

Franco A u to r i, rodak, uczeń i  
p rzy ja c ie l na jsławniejszego d y ry 
genta współczesnego. Artura ToscanL 
niego, p rzy ja c ie l P o laków  (podawa
liśm y w  r. ub. na łam ach naszego 
pisma, że ten zna kom ity  dy rygen t 
p row adz ił chór po lsk i w  B u ffa lo , a 
obecnie p rzy ja źń  tę  jeszcze um ocnił 
zaślub iając w  Polsce w  styczniu br. 
Polkę, p ian is tkę), a także p rzy ja c ie l 
m u zyk i po lsk ie j, k tó rą  propaguje za 
Oceanem jes t n iew ą tp liw ie  jednym  
z n a jw yb itn ie js zych  dyrygentów  w 
ska li m iędzynarodow e j.

Po raz trzec i ju ż  bawiąc na Śląsku, 
po osta tn ich, cieszących się w ie lk im  
powodzeniem  koncertach w y ja z d o 
w ych  do B ie lska i G liw ic  z F ilh a r
m onią Śląską — któ rą  n. b. bardzo 
chw a li, uważając ją  za jeden z n a j
lepszych zespołów syfm on icznvch, a 
dodać trzeba, że d y rygow a ł ju z  
w szys tk im i o rk ie s tram i sym fon icz
n ym i w  Polsce w  bieżącym sezonie 
koncertow ym , zna je  w ięc dobrze, — 
w ys tą p ił A u to r i w  sobotę 21 bm . w 
K atow icach z program em : R óżycki 
„M onna Lisa G ioconda“ . Jan E k ię r 
„K o łysa n ka “  w  tra n s k ry p c ji A u to 
riego, N orm an de llo  Jo jo  „Tańce 
sym foniczne“  i  C za jkow sk i V  Sym 
fon ia .

W  jedn ym  p rog ram ie  da ł A u tp r i 
aż t rz y  nowości: p rzep iękny pre lud  
sym fon iczny Różyckiego - -  ta k  mało 
znany przecież — będący ja k  gdyby 
ilu s tra c ją  muzyczną do jednego z 
rozdzia łów  powieści M ereżkowskiego, 
za ty tu łow ane j „L eona rdo  da ..V ine l“ , 
a przedstaw ia jący p ięknym  językiem  
m uzycznym  Różyckiego i jćgo  ba r
wną paleta o rk ie s tra in ą . scenę pod
czas m alow ania sławnego po rtre tu  
uśm iechającej się M o nny  L isy ; ś li
czną K ołysankę uta lentowanego kom  
pozytora polskiego, znanego p ia n i
s ty  Jana E k ie ra , bardzo p iękn ie  
brzm iącą w tra fn ie  podkreśla jącej 
nastró j i cha rak te r kom pozyc ji in - 
s lru m e n ta c ji A u to r ie g o  i  nowe, c ie
kaw e dzie ło  m łodego kom pozytora 
am erykańskiego N . de llo  Jo jo  .Tań
ce sym fon iczne“ . k tó rych  p ra w y 
konanie  odbyło  się, w  końcu stycznia 
b r. w  USA.

N o rm a n o w i de llo  Jo jo  nie podobna 
odm ów ić ta len tu , z.właszcza, że w 
u tw o rze  ty m  kom pozyto r in w e n 
c j i  sw o je j na łożył, w  zasadzie ogra
n ic z a ją c e  po lo t ra m y  fo rm a lne , część

I  bow iem , jest. cyk lem  sześciu wa* 
r ia c y j, i  do tego na tem at z cho ra łu  
gregoriańskiego, a część I I ,  je s t ta k 
że dawną fo rm ą  w a ria cy jn ą  — Cha- 
conną. M im o tych  ham ulców  fo rm a l
nych. de llo  Jo jo  z dużą swobodą, 
śm iałością i fan taz ją  miesza nowo
czesność z dawnością i to zarówno 
w s ty lach  ja k  i  w środkach w yrazu- 
I  ja k k o lw ie k  n iezupełn ie słuszn* 
dla te j kom pozyc ji w yda je  się na- 
z w  a „Tańce sym fon iczne“  w  w a ri» ' 
c jach ty lk o  I .  I I I  i V  da łyby się sch* 
r^-kteryzować jako  tańce, Chacon- 
na środkow a wcale n ie  zasługuje n* 
tę  nazwę, a jedyn ie  ca łkow ic ie  1* 
usp raw ied liw ia  część ostatnia — u tw ^  
ru  tego, d la jego „ro zm a ito śc i“ , m ło 
dzieńczej słucha się z dużą p rzy je m 
nością.

P iąta sym fonia  C zajkowskiego w
in te rp re ta c ji A utoriego . odsłan ia ją 
cej w  sposób bardzo szlachetny ca
fe natchnione p iękno a rc y d z ie ł 
kom pozytora rosyjskiego, była dl* 
m iłośn ików  m u zyk i napraw dę w ie l
k im  przeżyciem. C zajkow ski, w  u ję 
c iu  znakom itego dyrygen ta , w o lny  
b y ł od w szelkich b ru ta lno śc i i gw a ł
towności, określanych często jak<* 
„w yb u ch y  dz ik ie j kozaczyzny“ . Wszy 
stko co u w ie lu  d y rygen tów  byw a vr 
le i sym fo n ii p rze jaskraw iane, rąba
ne, przedstawiane gw a łtow n ie  i w  
szalonych kontrastach, u m ia ł A u to 
r i  w yg ładzić  i w  sposób wysoce a r
tys tyczny i u sp raw ied liw ion y  w e
w nętrzn ie , zharm on izow ać i pogodzi6-

O rk iestrze  filh a rm o n iczn e j. zw ła 
szcza za V  S ym fon ię  należą się s ło 
wa na jw yższe j pochw ały, a ju ż  sojo 
w a lto rn iow e  w  części I I .  A n d a n te  
cantabile  zasługuje na zgolą s p e c ja l
ne w yróżn ien ie . A m b itn e  dążenie ze
społu filha rm on icznego  do doskona
łości je s t także fo rm a „w yśc igu  prą
cy “ . Dążenia te, m ające ju ż  sw oi« 
bardzo poważne osiągnięcia, obser
wować będziem y w dalszym  ciągu 1 
uwagą i na jw iększą sym patią.

M . Józef M icha łow sk i

Nalepki Akcji Pomocy 
w oknach są dowodem 

uspołecznienia!
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